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Szereg nowych bitew niszczycielskich 


W kotle pod Wiaźmą zamknięto kilka armij sowieckich 


Z KWATERY GŁÓWNEJ NA- 
CZELNEGO . WODZA, 9. 10. 
Naczelne Dowództwo  Niemiecki*h 
Sił Zbrojnych komunikuje w dniu 8 
Października: 

Podczas gdy na Ukrainie 
operacje znajdują się w pełnym roz- 
woju, doprowadziło zapoczątkowane 
w dniu 2 października przerwanie 
środkowego frontu wschodniego do 
szeregu niszczycielskich bitew. W 
samym rejonie W i a ź my, jak o 
tym donoszono w specjalnym komii- 
nikacie, otoczono kilka armii sowiec- 
kich, które skazane są nieodwołalnie 
na zagładę. 

Na zachód od Leningradu zawio- 
dła próba nieprzyjaciela wysadzen'a 
w nocy dnia 7 października nowego 
desańtu, zanim desant ten dotarł do 
wybrzeża. 

W  brawurowych  atąkach po- 
wietrznych na tyłach całego sowiec- 
kiego frontu bombardowano drogi 
transportowe i linie kolejowe, Liczne 
pociągi zostały zniszczone albo u- 
szkodzone. Ostatniej nócy lotnictwo 
zaatakowało wojskowe obiekty w 
Moskwie i Leningradzie. 

W czasie ataków lotniczych na 
przystań Sueską, dokonanych nocy 
ubiegłej, został uszkodzony większy 
statek handlowy. 

Nieprzyjaciel nie przeprowadz :ł 
nalotów na Rzeszę. 


Minorowe nastroje 


BERLIN, 9. 10. Londyński 
»Times“ dochodzi do nader ponuryc! 
konkluzji. Niemiecka ofensywa zro- 
iła znaczne postępy — przyznaje 
współpracownik wojskowy. — Gdy- 
y sukcesy wojsk niemieckich trwa- 
ły w dotychczasowym tempie, niebez- 
Pieczeństwo dla Sowietów byłoby 
większe, niż kiedykolwiek przedtem. 

owiety nie mają już obecnie możli- 
wości do szerszego rozmachu. Nie 

z znaczenia jest i ten fakt, że na 
dotąd zagrożonych lub już zdoby- 
tych terytoriach znajduje się 60 do 
70 procent sowieckiego przemysłu 


Wojennego. „Daily Express“ zwraca 
Uwagę, że armia Tymoszenki atako- 
waną jest obecnie w większej mierze 
niż kiedykolwiek. Również radio lon- 
dyńskie przyznało, że obecnie w ra- 
Mach pochodu na wschód jest w to- 

największa z dotąd przeprowa- 


dzanych operacyj niemieckich. Do- 
wódcy sowieccy doznali już wstrzą- 
su pod naporem niemieckich wypa- 
dów. Rozumieją przecież, że Tymv- 
szence grozi poważne niebezpieczeń- 
stwo. „Niemieckie operacje na 
wschodzie zdają się być gwałtowne*, 
— wyznał speaker dosłownie. Niem- 
cy mają inicjatywę w swym rękv, 
wznowiwszy swą wypróbowaną tak- 
tykę wojny pancernej. 

Jednym z głównych terenów ope- 
racji niemieckich sił zbrojnych są 
obecnie okolice Charkowa. Niemiec- 
kie samoloty bojowe bombardowały 
ostatnio ważne cele strategiczne i 
gospodarcze. W czasie tych ataków 
bombardowano skutecznie również 
zakłady przemysłu zbrojeniowego w 
Kramatorskaja. Miasto to, posiada- 
jące okrągło 100 tys. mieszkańców, 
jest jedną z najważniejszych miej- 
scowości przemysłowych Zagłębia 
Donieckiego i leży na północny za- 
chód nad linią kolejową Charków—- 
Gorłowka. Przemysł hutniczy, mą- 
szynowy i przeróbki metali został w 


Kramatorskaja szczególnie w osta- 
tnich latach silnie rozbudowany. 
Ciężki przemysł koncentruje się w 
zakładach „Stalin“, które zatrudnia- 
ją ponad 30.000 robotników, w za- 
kładach „Kirow“, z załogą około 
15.000, i „Kujbyszew* z 5.000 robot- 
ników. Fabryka, która miała wytwa- 
rzać urządzenia dla hut, jest w bu- 
dowie. Wszystkie te zakłady posia- 
dają wysokie piece i walcownie. Pro- 
dukcja obej*.uje surówkę żelaza i 
stali, żelazo walcowane oraz stosy 
z zawartością żelaza i najrozmaitsze 
gatunki stali. 

Wszystkie te zakłady posiadają 
oddziały do budowy maszyn przemy- 
słowych i rolnych. Poza tym wytwa- 
rza się tutaj urządzenia dla fabryk 
południowych okręgów produkują- 
eych żelazo, stal i walcówkę oraz 
części składowe i zapasowe z zakr- 
su kolejnictwa, floty, samolotów i 
traktorów. 

Prócz amunicji i dział buduje się 
tutaj przede wszystkim czołgi. Obok 
tej rozległej skali produkcyjnej, 


znajdują się w Kramatorskaja za- 
kłady wytwórcze dla przemysłu bu- 
dowlanego, ceramiki oraz przemysłu 
drzewnego. Energię elektryczną czer- 
pią wszystkie tutaj mieszczące się 
zakłady z wielkich elektrowni, 


Rozbicie kolumny 
sowieckich taborów 


BERLIN, 9. 10. — W toku walk, 
jakie rozgrywają się w rejonie na 
północ od Morza Azowskiego, posu- 
wające się ku wschodowi jednostki 
pewnej niemieckiej dywizji pancernej 
zaobserwowały ciągnącą się na dłu- 
giej przestrzeni kolumnę sowieckich 
taborów, która wycofywała się na 
drugą stronę pewnej rzeki. Niemiec- 
ka artyleria wespół z czołgami wzię- 
ła kolumnę taborową pod ogień. 
Wybuchające granaty spowodowały 
olbrzymie zamieszanie wśród zasks- 
czonych tym bolszewików, Kolumna 
uległa rozproszeniu, liczne zaś czoł- 
gi stanęły w płomieniach i uległy 
zupełnemu zniszczeniu. 


Odpowiedź fińska na notę Londynu 


„Kraj tysiąca jezior” nie chce paktować z Sowietami 


HELSINKI, 9. 10. — Rząd fiński, 
oprócz praktycznej odpowiedzi przez 
zajęcie Petrowskoje, udzielił rządo- 
wi angielskiemu także zupełnie, nie- 
dwuznacznej odpowiedzi na jego no- 
tę, która zwraca uwagę na następu- 
jące fakty: 

„Dnia 30 listopada 1939 roku 
Związek Sowietów podjął nieuzasad- 
niony i niesprowokowany napad na 
Finlandię, W dniu 4 grudnia Liga 
Narodów na tej podstawie, w myśl 
protokułu 16-ego statutu Ligi Naro- 
dów, uznała Związek Sowiecki za na- 
pastnika i wykluczyła go z Ligi Na- 
rodów. Anglia brała udział w tym 
głosowaniu. Finlandia w czasie tej 
wojennej kampanii została pozosta- 
wiona własnemu losowi i nikt się nie 
zastanawiał nad kwestią, w jaki spo- 
sób napastnik ma naprawić skutki 
swego napadu. W dniu 12 marca 1940 
roku Finlandia była zmuszona za- 
wrzeć ze Związkiem Sowietów pokćj 
w Moskwie. Finlandia nie mogła 
wtedy uniknąć konieczności odstą- 
pienia  nieprzyjacielowi poważnej 
części swego terytorium, ponadto 
była zmuszona udzielić swej zgody 


> 


Wśród dymiących zgliszcz rozbity pociskami bolszewicki samochód 
pancerny z 


amunicją. 


na budowę strategicznej linii kolejo- 
wej, korzystnej dla napastnika a za- 
grażającej bezpieczeństwu Finlandii 
i całej Skandynawii“. 

W dalszym ciągu nota wywodzi, 
co następuje: „W dniu 25 czerwca 
1941 r. siły zbrojne Związku Sowie- 
tów podjęły znowu kroki wojenne 
przeciw Finlandii, w postaci ataków 
bombowych dokonanych z powietrza 
na fińskie okręty wojenne oraz na 
pewną ufortyfikowaną bazę fińską. 
Następnego dnia czołowy dziennik 
moskiewski „Prawda* oświadczył, że 
Finnów należy znieść z powierzchni 
ziemi. W dniu 27 czerwca kroki wo- 
jenne ze strony Sowietów przybrały 
formę systematycznego: ataku wiel- 
kich rozmiarów, skierowanego prze- 
ciwko licznym, czysto fińskim punk- 
tom operacyjnym. Finlandia doszedł- 
szy 'do przekonania, że stała się 
przedmiotem zbrojnego ataku, prze- 
szła dopiero z początkiem lipca do 
czynnych kroków obronnych. 


„Walka przeciwko temu atakowi, 
rozpoczętemu w dniu 380 listopada 
1939 i kontynuowanemu bez przerwy 
w różnych tormach, była w dalszyra 
ciągu akcją samoobrony. Ważne tere- 
ny objęte granicami z roku 1939 
znajdują się wciąż jeszcze w rękach 
nieprzyjaciela i zarówno te tereny, 
jak i obszary znajdujące się po za 
wspomnianą granicą, a do których 
Methni fińskie dotarły w przebiegu 
walki, wykorzystane były jako punk- 
A wyjściowe dla napadu na Finlan- 

ę. 
„Rząd sowiecki umocnił te tereny 
w niebywałych rozmiarach, zamie- 
niając je na bazy operacyjne d!a 
ataków skierowanych na zachód, 0- 
koliczności zdołano obecnie ustal'ć 
na podstawie naocznych obserwacji. 
Wypadowe linie rozchodzące się od 
kolei murmańskiej w kierunku gra- 
nicy fińskiej, których zdołano də- 
tychczas naliczyć pięć, podobnie jak 
nowe drogi komunikacyjne i liczne 
lotniska zbudowane na pustkowiąth 
Karelii wyłącznie w zamiarach ofen- 
sywnych, demaskują bezsprzecznie 
agresywne plany Związku Sowietów 
a zarazem świadczą o nie dającej się 


utrzymać sytuacji strategicznej, w 
jaką popadła Finlandia w obliczu 
tych przygotowań. Jedyną efektywną 
obroną, do której nikt nie może Fin- 
landii odmówić prawa jest przesunię- 
cie swoich urządzeń obronnych wła- 
śnie na te tereny*. 


— —— 


Balony próbne 
nie osiągnęły celu 


BERLIN, 9. 10. — W ostatnich 
dniach prasa i radio, opierając się na 
różnych źródłach zagranicznych, sta= 
rały się wywołać wrażenie, że Rzesza 
Niemiecka zamierza zaatakować Ture 
cję, via Bułgaria. Nie przykładająć 
najmniejszej wagi do tych tendencyj 
nych pogłosek, rządy turecki i nie- 
miecki — jak donosi DNB — wspól- 
|nie stwierdziły, że te bezpodstawne 
publikacje nie potrafią zakłócić ich 
wzajemnych stosunków, polegających 
na pełnym zaufaniu i przyjaźni, które 
podkreśliło zresztą porozumienie z 
dnia 18 czerwca b. r. 


Rokowania 

japońsko-amerykańskie 

SZTOKHOLM, 9. 10. — Japońska 
delegacja, złożona z 6-ciu członków 
pod przewodnictwem  Wagasusi w 
drodze do Waszyngtonu przybyła do 
Meksyku. Delegacja japońska we- 
źmie — według oficjalnych wieści 
udział w rozmowacn japońsko = 
amerykańskich. Wagasusi wiezie z 
sobą nowe informacje dla ambasado- 
ra japońskiego w Waszyngtonie. 


Komunikat włoski 

Włoski komunikat wojenny ze 
środy 8. 10. podaje m. in.: ZLE 

W Afryce północnej jednostki pie+ 
choty włoskiej na froncie Tobruku 
odparły próby ataków nieprzyjaciel- 
skich. Artyleria skutecznie ostrzeli* 
wała pozycje obronne pod Tobrukiemi, 
Stwierdzono, że w toku walk pos 
wietrznych nad Sollum, o których do- 
nosił komunikat wojenny z dnia 7. 10. 
br., niemieckie samoloty myśliwskie 
zestrzeliły nie dwa — lecz pięć 
samolotów nieprzyjacielskich, 

Samoloty angielskie ponownie 
bombardowały Trypolis, powodując 
śmierć 5-ciu osób. 

Samoloty włoskie atakowały pore 


ty lotnicze na Malcie, 


Ampulki z bakteriami tyfusu 
„Broń spadochroniarzy sowieckich 


SOFIA, 9. 10. — W gmachu dyre- 
kcji policji otwarta została wystawa 
przedmiotów należących do sowiec- 
kich. skoczków spadochronowych 
schwytanych w Bułgarii. M. in. na 
wystawie znajdują się trzy łodzie gu- 
mowe, mogące pomieścić po 9 osób. 
Ponadto każdy agent zaopatrzony był 
w 100-kilową paczkę zawierającą ró- 
żne waluty, nowoczesne amerykańskie 
stacje nadawcze i odbiorniki radio- 
we; każda grupa sabotażystów mo- 
gła otrzymywać meldunki co dwie go- 
dziny. Ekwipunek uzupełniały rewol- 
wery, broń automatyczna, maszyny 
piekielne zegarowe i z zapalnikami 
g 


Oddziały 


lontowymi, granaty ręczne oraz wię- 
ksza ilość materiałów  wybucho= 
wych. Agenci posiadali letnie i zimo- 
we ubrania cywilne. Wielkie oburze: 
nie wśród zwiedzających wywołały 
ampułki szklane z bakteriami tyfusu. 

BUKARESZT, 9. 10. — W Kiszy= 
niewie policja wykryła trzy grupy te- 
rorystów bolszewickich. Zadaniem ich 
było wysadzanie w powietrze gma- 
chów publicznych oraz mordowanie 
wyższych oficerów i urzędników ru- 
muńskich. Akty sabotażu miały być 
również przeprowadzone na tyłach 
zjednoczonych armii niemiecko ru- 
muńskich. ; 


niemieckie maszerujące przez olbrzymie składy zdobyczy, 


wojennych. 


„GAZETA LWOWSKA 


9-go października 1941 


Kaczki angio -sowieckie Przy kiosku z gazetami 


Szef prasowy Rzeszy likwiduje „ofensywy“ 


BERLIN, 9. 10. — Sprawozdawca 
specjalny DNB (Niem. Biuro Inform.) 
przeprowadził w Kwaterze Głównej 
Kanclerza, wywiad z szełem praso- 
wym Rzeszy, dr. Dietrichem, na te- 
mat sprawozdań, podawanych przez 
londyńskie i moskiewskie biura in- 
formacyjne. Chodziło tu przede 
wszystkim o kwestię, w jaki sposób 
te agencje zareagowały na oświadcze- 
nie Kanclerza odnośnie zapoczątkowa= 
nych nowych operacji. 

Z Moskwy i Londynu nadchodzi 
— oświadczył szef prasowy — w osta- 
tnich dniach wyjątkowo dużo wiado- 
mości. Wszystkie one jednak stano- 
wią żywe przeciwieństwo do oświad- 
czeń Kancierza, mówią bowiem nie- 
ustannie o zaczepnych operacjach bol- 
szewików. Jednomyślność tych do- 
niesień pozostaje w niewątpliwym 
związku z wizytą generalnego dyrek- 
tora brytyjskiego ministerium in- 
formacji Monktona w Moskwie, któ- 
ry niewątpliwie uzgodnił linię postę- 
powania. Wynikiem tego porozumie- 
nia, są jednobrzmiące komunikaty an- 
gielsko-sowieckie, ograniczające się do 
niezmiennej Iormuixi, weaług kturej 
„w ciągu dnia wojska sowieckie zwal- 
czały przeciwnika na całym froncie”. 
Rzeczą wyobraźni czytelnika sowiec- 
kiego lub angielskiego jest wykreślić 
sobie każdorazowo linię frontu tam, 
gdzie mu się podoba. 

Politykę brytyjskiego biura infor- 
macyjnego scharakteryzował dr. 
Dietrich posługując się kilkoma cyta- 
tami z wielkiego dziennika  angiel- 
skiego „Exchange Telegraph". 

W dniu 25 września 1941 r. pisał 
dziennik: „Marszałek Tymoszenko 
rozpoczął wielką ofensywę na północ 
i na południe od Smoleńska”, 

W dniu 26 września 1941 r. dzien- 
nik ten donosił: „Marszałek Tymo- 
szenko komunikuje, że czołgi i pie- 
chota sowiecka zapoczątkowały obe- 
cnie wielką ofensywę generalną, która 
robi dobre postępy”. 

W dniu 29 września 1941 r. można 
było czytać w tej gazecie: „Marsza- 
łek Tymoszenko donosi z frontu 
Jelnia, że przekroczył Desnę na 
szerokiej linii oraz że zapoczątko- 
wał na południe od Homła zwycię- 
skie operacje”. 

W dniu 30 września 1941 r.: „Od- 
działy marszałka Tymoszenki znaj- 
dują się w zaciętych walkach po- 
ścigowych za dywizjami pancernymi 
i oddziałami piechoty grupy armii 
Guderiana”. 

Dalsze przykłady są zbędne -— po- 
wiedział szef prasowy Rzeszy, gdyż 
Homel w dniu 30 września znajdował 
się o całe 200 kilometrów poza fron- 


tem niemieckim, mimo to „Exchange | szenko dokonali wobec nowej ofensy- 
Telegraph" powraca raz jeszcze do |wy niemieckiej przegrupowań swych 


tego tematu i podaje następujący ko- | 
munikat z Moskwy: 

„Wszystkie dane wskazują na to, 
że przygotowuje się zakrojona na 
wielką skalę potężna ofensywa so- 
wiecka. Marszałek Tymoszenko 


inicjatywę”. W dniu 4. 10. b. r. współ- 
pracownik wojskowy biura Reutera, 
generał Gough przyznał jednak, że 
„sytuacja w Unii Sowieckiej weszła o- 
becnie wskutek ataku niemieckiego 
w nadzwyczaj krytyczną fazę”. 

W dniu 5. 10. „Exchange Tele- 


sił zbrojnych pod Połtawą i Homlem. 
W toku są operacje o niebywałym 
zakresie”. Nie mniej ciekawe są osta- 
tnie doniesienia Reutera: 

„Na całym froncie o długości 


w |2.000 kilometrów od Leningradu aż 
dalszym ciągu dzierży w swym ręku |do Krymu odbywa się obecnie 


po- 
tężny atak wojsk niemieckich. Natar- 
cie niemieckie określone jest jako 
nadzwyczaj gwałtowne i stanowi ono 
at a Roa wielką ofensywę, o 

której wspomniał w swym ostatnim 
przemówieniu Adolf Hitler. Jak się 
wydaje, odniosła ona już pewne 


graph” donosi, że „Budienny i Tymo- ! sukcesy”. 


Wolna trybuna 


Komunizm pachołkiem międzynarodowego kapitalizmu 


Za treść tej rubryki, w której 
ukazują się listy czytelników „Gazety 
Lwowskiej" redakcja nie ponosi od- 
powiedzialności, Anonimy do kosza. 


W XX. wieku kapitalizm uległ za- 
gwoźdżeniu. Dramatycznym tego 
przykładem jest kapitalizm Amery- 
ki i — komunizm Związku sowiec- 
kiego. Pozornie dwie antytezy! W 
rzeczywistości jednak obie formy są 
sobie równe. Kapitalizm Ameryki 
to suma kapitałów jednostek | 
czy konsorcjów, komunizm  zaś| 
to kapitaiizm kliki rządzącej, na zew- 
nątrz pretendujący do miana kapi- 
talizmu społecznego. 

Konstrukcja kapitalizmu sowiec- 
kiego doprowadziła do niebywałego 
wyzysku robotników. W sybirskich | 
kopalniach złota pracuje się za aE 
śniały chleb i gorącą wodę. Robot- 
nicy mieszkają w ziemiankach lub 
barakach. Trudno dziwić się robotni- 
kom, że z takich warunków życia w 
raju sowieckim nie są zadowoleni. 
Dla utrzymania jednak w ryzach 
szarych mas roboczych czerwony ka- 
pitalista posiada środki: czołgi, ku- 
lomioty i karabiny maszynowe. W 
sztuce tedy poskramiania wszelkich 
objawów oporu czerwony kapitalizm 
przewyższył nawet swego krewniaka 
z Ameryki: kapitalizm plutokracji 
amerykańskiej, 

Fabryki w Magnitogorsku obsta- 
wione są również karabinami maszy- 
nowymi, aby podtrzymać „dyscypli- 
nę pracy“ wśród robotników karmio- 
nych lichym  kapuśniakiem i czar- 
nymt chlebem. Trudno sobie wyobra- 
zić bardziej dziką formę wyzysku, bo 
chyba murzyn w afrykańskich, czy 
południowo - amerykańskich planta- 
cjach lepiej jest żywiony i trakto- 
wany. 


Niedoręczony list 


Adwokat wiedeński dr. Karol Rit- 
ter, po ciężkich przejściach osobi- 
stych, przez trzy tygodnie nie przy- 
chodził do kancelarii, powierzając 
całkowitą pracę swemu pomocniko- 
wi, młodemu prawnikowi. 

Tego dnia przyszedł właśnie po 
raz pierwszy. Postanowił zabrać się 
energicznie do roboty, by nie myśleć 
o tragicznej śmierci Elizy. W pocze- 
kalni, jak zwykle w godzinach popo- 
łudniowych, było sporo ludzi. 

Dr. Ritter wszedł do gabinetu, 
przywitał się ze swym pomocnikiem 
i powiedział cicho: 

— Dziś będę 
klientów. 

— Dobrze, panie doktorze — ncie- 
szył się młody prawnik. Po paru 
chwilach w gabinecie zjawił się pier- 
wszy klient. Sprawa była niecieka- 
wa. Adwokat dr. Ritter zanotował 
kilka danych i polecił przybyłemu, 
by zgłosił się za tydzień. 

Z kolei weszła młoda, dość ubogo 
ubrana kobieta. 

— Słucham panią rozpoczął 
dr. Ritter, podnosząc wzrok z nad 
stosu rozmaitych papierów. 


sam przyjmował 


Młoda kobieta przerwała na chwi- 
lę i otarła łzy chusteczką. 

Dr. Ritter bębnił palcami po stole. 

— Przyjechałam do pana, panie 
doktorze, umyślnie z Grazu — po- 
częła mówić dalej. -— Powiedziano 
mi, że pan uratuje mego męża. On 
musi być uniewinniony. 

— Pani będzie łaskawa przejść do 


samej sprawy — przerwał jej nie- 
cierpliwie adwokat. 
— Właśnie, właśnie — ożywiła 


się. — Muszę panu doktorowi szcze- 
gółowo opowiedzieć. Mój mąż ma za- 
ledwie 28 lat. Pobraliśmy się przed 
czterema laty. Mąż nigdy nie był o 
mnie zazdrosny, bo nie dawałam ma 
ż: dnych powodów. Gdyby nie Franci- 
szek Schmidt, nigdy nie doszło by do 
tragedii. Schmidt się do mnie zalecał. 
Nie mogę temu zaprzeczyć, ale przy- 
sięgam, panie mecenasie, że nas ab- 
solutnie nic nie łączyło. Spotkaliśmy 
się parę razy przypadkowo na ulicy. 
Spieszyłam się zawsze do domu i 
prawie z nim nie rozmawiałam. Ale 
ludzie mają złe języki. Ktoś puścił 
pogłoskę, że mnie coś łączy z tym 
Schmidtem. Po pewnym czasie An- 


— Nazywam się Anna Grohn —; toni dowiedział się o tym. Oczywiście 
powiedziała cicho, siadając na krze- nie uwierzyłby plotkom. Wiedział do- 
śle. — Mój mąż Antoni był listono- | brze, że go kocham. Plotki kursowa 
szem w Grazu. To bardzo spokojny |ły dalej. Ktoś wreszcie począł rozsie- 
i pracowity człowiek. Nigdy nie przy- | wać pogłoski, że Schmidt, który miał 


puszczałam, że mi grozi takie nie- 


fzczęście. 


znajomości 


Jedną z metod rządu sowieckiego 


był terror za pomocą głodu. Niszcze- | ro 


nie zbiorów w Sowietach miało rów- 
nież miejsce i swój sens! Dokonywa- 
ła tego zręcznie zamaskowana mafia. 


W Rosji — głód? Gdzież podzie- 
wały się w takim razie płody tej 
przebogatej ziemi, mogącej wykar- 
mić pół kuli ziemskiej?! Odpowiedź 
prosta: były niszczone. A w jakim 
celu? — Aby nie psuć interesów ka- 
pitalistom w Ameryce. Farmerzy i 
producenci zboża mieli podstawy do 
obaw, że Sowiety, w razie wydobycia 
maksymalnego potencjału produkcji 
zbożowej i rzucenia jej na rynki 
światowe, zdławią eksport zboża z 
Ameryki. Więc stugłowa hydra za- 

rzuciła awe macki na Rosję i nie 
bucale na to, że miliony niewinnego 
ludu giną z głodu, zrujnowała 


Anglia niezdolna do ofensywy 
Taka jest opinia „„Times'a* 


SZTOKHOLM, 9. 10. — Londyń- 
ski „Times“ zwraca się nieustannie 
przeciwko agitacji kilku dzienników 
brytyjskich oraz polityków, przeciw 
udzieleniu pomocy Związkowi So- 
wietów zapomocą angielskiej ofen- 
swy odciążającej. W jednym ze swo- 
ich ostatnich numerów dziennik ten 
drukuje na czołowym miejscu list do 
redakcji, w którym autor sięga da- 
leko w historię i ostrzega przed nie- 
bezpieczeństwem tego rodzaju akcji 
ofensywnej ze strony Anglii, wska- 
zując na przykład „katastrofalnej 
polityki wojennej“ młodszego Pitta 
w latach 1793—1805. Anglia wtedy 
wystawiła także korpus ekspedycyj- 


cono z posady. Myślę, że Schmidt nie 
chciał tego zrobić. Cóżby mu przy- 
szło z tego, że mój mąż straciłby 
pracę? Antoni dowiedział się o tych 
plotkach. Ale nie rozmawiał nawet 
ze Schmidtem na ten temat. Jestem 
pewna, że w dalszym ciągu nie da- 
wał wiary złym ludziom. 


— Pani będzie łaskawa przejść do 
sedna sprawy — przerwał jej znowu 
adwokat, spoglądając na zegarek. 


— Dobrze, dobrze — powiedziała 
pospiesznie, — Otóż tego dnia mój 
mąż w czasie, gdy krążył z listami 
po swej dzielnicy, wstąpił do restau- 
racji. Podobno wypił trzy bomby pi- 
wa i parę kieliszków koniaku. 
Mój mąż nie jest alkoholikiem. 
Fierwszy raz w życiu dał się skusić 
jakimś znajomym. Gdy wyszedł z re- 
stauracji, przed domem, w którym 
mieszkamy, spotkał Schmidta. Za- 
trzymał go i wszedł z nim na scho- 
dy. O czym rozmawiali, tego do tej 
pory nie wiem. Nagle usłyszałam 
przeraźliwe krzyki. Wybiegłam z 
mieszkania. Schmidt leżał na scho- 
dach, cały we krwi. Mój mąż stał 
nachylony nad nim, trzymając w rę: 
ku nóż sprężynowy. Zjawiła się za- 
raz policja i pogotowie. Schmidta 
przewieziono do szpitala, Początkowo 
jego stan był bardzo poważny, ale 
teraz już mu nie grozi niebezpie- 
czeństwo. Męża mego osadzono w 
więzieniu, Onegdaj właśnie prze- 
wieziono go z Grazu do Wiednia. 


w urzędzie pocztowym, | Pan mecenas będzie mógł się z nim 
stara się o to, by mego męża wyrzu- Irczmówić. On nawet przed sędzią | fotelu. 


Pod tym tytułem drukujemy artykuły 


z artykułów zasługujące 
czem poglądy w nich wy. 
-stanowiskiem „G. L”. 


KAMPANIA NA WSCHODZIE 
PRZESĄDZA WOJNĘ 


„DEUTSCHE ALLGEMEINE ZEI- 
TUNG“ charakteryzuje sytuację na 
froncie i nastroje Anglii na podstawie 
enuncjacji ambasadora Halifaxa i ge- 
nerala Gougha w następujących slo- 


wach: 

Halifax wykorzystał okazję, by 
na konferencji prasowej, powoławszy 
się na mowę Kanclerza Hitlera, po- 
nowić wołanie o pomoc amerykańską. 
Anglia potrzebuje bombowców, dzię 


rolnictwo sowieckie, śpichlerz Eu- 
y: 
Solidarność kapitalistów amery- 
kańskich z kapitalizmem czerwonym 
ujawnia się tutaj w całej swej ohy- 
dzie, jako wzruszająca idylla dwu 
oprawców ludzkości! Jak to było | 
możliwe, że doszło do takiego zbra- 
tania się dwu biegunowo różnych 
pozornie „ideologii“?.  Usłużnym, i 
sprytnym a rafinowanym pośredni- 
kiem w tej potwornej akcji byli — 
żydzi. żydzi — kapitaliści w Amery- 
ce, żydzi — „komuniści* w Sowie- 
tach! Dobrana klika szachrajów, spo- ; 
krewnionych przez żonę Stalina, ży- | 
dówkę, | 
Zza mgły frazesów marskistow- | 
skich wyłoniło się zwolna prawdziwe 
oblicze mafii internacjonału, stojącej | 


na usługach wielkiego kapitału za 
oceanem. I. Kosińska 


ny dla odciążenia swoich sprzymie- 
rzeńców. Wszystkie te ekspedycje 
kończyły się jednak bez wyjątku fia- 
skiem. „Również dzisiaj można zau- 
ważyć wśród szerokich warstw an- 
gielskich — czytamy dalej w arty- 
kule — pierwsze objawy szeroko za- 
krojonej agitacji, mającej na celu 
odciążenie Sowietów. Przed tego ro- 
dzaju akcją należy I stanow= 
czo”. 


Silny spadek bezrobocia zaznaczył 
się we Francji; w Paryżu i jego oko- 
licach liczba bezrobotnych zmalała 
z 500.000 do 120.000 w porównania 
z rokiem ubiegłym. 


się z nożem na Schmidta i nic wię- 
cej nie chca powiedzieć. 

Młoda kobieta umilkła. 

Była bardzo zdenerwowana i spo- 
glądała niespokojnie na adwokata. 

— Pani mąż nazywa się Antoni 
Grohn ? — począł notować adwokat. 
— Kiedy ten wypadek miał miejsce? 

— Przed czterema tygodniami, w 
środę — odpowiedziała cicho. 

— Przed czterema tygodniami ? — 
szepnął. — W Grazu, prawda? 

— Tak jest, panie doktorze, 


Dr. Ritter coś notował, 

Anna Grohn znów otarła łzy chu- 
steczką. 

— Chciałam jeszcze coś powie- 
dzieć — odezwała się nagle. 

— Czy to ma związek ze spra- 
wą? — zapytał sucho adwokat. 

— Właściwie nie — rzekła, 
Gdy policja zabrała męża po tym 
krwawym zajściu, zaniosłam do mie 
szkania jego torbę. Byłam pewna, 
że torba jest pusta. O tej porze za- 
waze kończył swą pracę. Dopiero o- 
negdaj, gdy jego torba przypadkowo 
wpadła mi do ręki, znalazłam w 
niej list. Pomyślałam sobie, że to 
może być jakiś ważny list, więc ka- 
załam go odnieść. 

Dr. Ritter spoglądał na nią prze- 
rażonym wzrokiem, 

— Czy nie pamięta pani, do kogo 
był 
wołał, 


zaadresowany ten list? — za- 
podnosząc się gwałtownie z 


czy też wyjątki 
naszym zdaniem na uwagę, przy” 
rażane nie muszą pokrywać się ze 


kuje za przeprowadzenie remontu 
brytyjskich okrętów wojennych W 
stoczniach amerykańskich, dziękuje 
także za wszelką pomoc w artyku 
łach żywnościowych, ale — dzięku” 
jąc za dostawy już otrzymane, proś 
o przyspieszenie dalszych. 

Drugim tematem  poruszonym n2 
konferencji było szczere wyjaśnieni% 
dlaczego Anglia w obecnych warun 
kach nie mogła i nie może rozpocząć 
inwazji na kontynencie. Tak Angu" 
cy jak i Amerykanie zdają sobie 
sprawę, że powinni wyzyskać okazję 
niemieckiego marszu na wschód 1 
wysadzić armię ekspedycyjną nê 
kontynencie. Niestety tak ilość oktę* 
tów — oświadczył ambasador — ja% 
rownież uzbrojenie potrzebne do wy” 
konania tego planu, są niewystarcza* 
jące. Małym zaś korpusem złożony 
z jakich 50.000 chłopa nie tylko ni- 
czego się nie wskóra, lecz przeciwnie 
Hitlerowi przysługę przyniesie. 


Jak wielkie są obawy Anglii w 
związku z niemieckimi ofensywnym! 
operacjami na wschodzie, które we* 
dług najnowszych komunikatów 
frontowych rozwijają się pomyślnie, 
io tym świadczy wojskowy komentarź 
angielskiego generała Gougha: 
Stwierdza on, że sytuacja Sowietów 
weszła w fazę kryzysu. Aby ją w 
pełni ocenić, trzeba cały front uwa- 
|żać za jeden, olbrzymi teatr wojny" 
Według opinii wymienionego gene” 
rała angielskiego losy kampani 
wschodniej nie są jeszcze rozstrzy* 
gnięte. Ataki bowiem niemieckie 
skierowane są na flanki frontu so- 
ETU aż po Leningrad na pół- 
= a po Krym na południe. Angiel- 
ski rzeczoznawta wojskowy, który 
przecież o położeniu Sowietów jest 
poinformowany, o ile to jest możli- 
we ze względu na marną służbę in- 
formacyjną Moskwy, w Bwyć 
dalszych rozważaniach nad sytuacją 
ujawnia, że Sowiety wysłały na front 
ostatnie już swoje rezerwy. W tych 
warunkach jest wielka bitwa dla obu 
stron problemem bardzo ekscytują* 
cym. 

Tymi słowy chce on zapewne przy” 
znać, że tocząca się walka szczegól- 
nie dla Anglików jest denerwując- 
Co do tego angielski fachowiec woj- 
skowy jest niewątpliwie przeświad” 
czony, zresztą wypowiada się on W 
tym sensie, że obecne walki „mieś 
będą decydujący wpływ na wynik i 
czas trwania wojny”. 


T ah ama "m a e __=Am A A u" ia 


śledczym nie chciał złożyć żadnych 
|zeznaś. Przynał się tylko, że rz 


— Nie, nie pamiętam — odpowie” 
działa. — Do jakiejś pani, na ulice 
r.ękną 25. 

Dr. Ritter spuścił głowę. 
chwilę stał, jak skamieniały. 

Gdy podniósł wzrok, Anna Groh8 
zatrzęsła się ze strachu. Wydało je 
sę, że dr, Ritter nagle postradał 
zmysły. 

— (o się panu stało, panie dok” 
torze ? — szepnęła. 

— Ja tej sprawy nie przyjme! 
Słyszy pani, nie przyjmę! — krzyk” 
nął, uderzając pięścią w biurko. 

— Dlaczego? — wybułkotała. 

— Wyjść! W tej chwili wyjść! 7 
krzyczał coraz głośniej. 

Anna Grohn, przerażona, opuści" 
ła gabinet. 

Dr. Ritter wrócił do biurka. 

Pogrążył się w głębokim fotelu i 
ukrył twarz w dłoniach. 

Teraz już wszystko było jasne. 

Eliza czekała na jego decydujący 
list. Ta skromna, uboga dziewczy?” 
przypuszczała, że chce on z nią 
rwać, że zamierza ożenić się Z 
gatą wdową, która tak uporczyW 
zabiegała o jego względy, 

Dr. Ritter istotnie dość długo wal- 
czył ze sobą. „Wreszcie napisał 
Elizy, że ją kocha, jak dawniej, 
pragnie, aby jak najszybciej doń P 
wróciła. 

I ten list właśnie pozostał w tor 
bie listonosza Antoniego eroa 

Eliza doszła do wniosku, e dr 
Ritter z nią zrywa, że Ad ar ‘nns 
i pozbawiła się życia. 


Przeź 


St. Drwal 
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„GAZETA LWOWSKA” 


Miasto ogołocone ze wszystkiego 


Stolica Ukrainy po wyjściu bolszewików 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Barykady na ulicach Kijowa, które się na nic nie zdały. 


Kijów, koniec września, 

Jadąc przez Lwowskie, Stanisła- 
wskie i Tarnopolskie jesienią, nie 
à osi się wrażenia, że to najuro- 
zajniejsza dzielnica b. państwa pol- 
ego. Bogactwo tej krainy tkwi w 
cy w urodzajności roli. Nędzne 
i ałupy i niska stopa życiowa kłócą 
szumiących łanów 


wo 


e z wymową 
1 Z, soczystej koniczyny, ciemnozie- 
onej, połyskującej trawy. Jesienią 
bola są puste, przemawiają tedy do 
Podróżnika tylko małe chaty wiej- 
ki e, niewielkie, zaniedbane sady i 
epskie drogi. 
8 Brodami, gdzie przechodzi gra- 
sd Gub. Gen. z Ukrainą sowiecką, 
„ Wierdziłem ku swemu zdumieniu, 
wrażenie biedoty jeszcze się wzma- 
kę vraz z wzrastającą monotonią 
s} jobrazu. Gdyby nawet nie było 
upa z tablicą „Grenze des General- 
Uvernements”, wiedziało by się po 
łoż ym czasie, że to już tereny po- 
sk one na wschód od b. granicy pol- 
©-sowieckiej. Jeżeli po zachodniej 
nie domki wiejskie są jeszcze po- 
zyalowane wapnem na biało, to „wy- 
k olonego” chłopa stać było już tyl- 
© ną posmarowanie ścian chaty gli- 
% odpryskującą pod wpływem słoń- 
a 1 podkreślającą j'szcze bezkresną, 
D Znadziejną szarość, która byłaby 
zawie że zabójcza, gdyby nie po- 
ję ne, bladoniebieskie niebo i gore- 
ice plamy krzewów i drzew na ho- 
zoncie. 
Bł ie, idea komunistyczna nie mo- 
a sobie znaleźć gorszych wykonaw- 
dzi. od tych na Kremlu. — Cóż ci lu- 
de Mlasciwie robili przez 20 lat rzą- 
tie Zadawałem gobie to pytanie 
€zliczoną ilość razy podczas drogi 
Sijowa, w Kijowie samym zaś, 
zie po raz pierwszy spotkałem się 
feja IDĄ niesfałszowaną rzeczywisto- 
, bolszewicką, nie z tą ze Lwowa, 
Rzy. niwelizacja społeczna. nie do- 
zł jj; eszcze do takiej perfidii, jak w 
ẹbi kraju radzieckiego — w Kijo- 
og gdzie, patrząc na objawy i do- 
h Y „zsocjalizowanego” życia z na- 
"Ccalnej bliskości, chodziłem ulica- 
M Stanie, jak bym dostał obuchem 
tanie łeb — dałem spokój temu py- 


tzo oraz to większa ilość rozbitych 
żę ów na drodze i w polu wskazuje, 
T, ubno nie może już być daleko. 
ką + tym miejscu toczyła się wiel- 
koy, itwa pancerna. Bolszewicy ata- 
bip eli widocznie en masse. Bo roz- 
lini 7eregami czołgi znaczą jeszcze 
ią ataku, a w jednej takiej linii na- 
té można od 30—50 sztuk. Da- 
mieche jednak szukamy tanków nie- 
twy ich, Niemcy, którzy podczas bi- 
Obro, Pod Dubnem zajmowali pozycję 
góp 112, zlikwidowali kilkaset czoł- 
Boy. Nieprzyjacielskich jedynie przy 
AGA działek przeciwpancernych i 
Raja ii przeciwlotniczej, nie dyspo- 
t20} © na tym odcinku ani jednym 
M łą Liczby wymieniane w ko- 
dam atach niemieckich wydają się 
ie leraz nieprawdopodobnie wyso- 

tzet dno nam bowiem pojąć, aby 
loga; Wojenny istniał w tak wielkich 
bej joh, nie mówiąc już o możliwo- 
T at żyje „zniszczenia. Co natomiast 

SF falą Vele bardziej zdumiewające, 


tego” że bolszewicy mimo tak bo- 
wyposażenia biorą cięgi na 


każdym odcinku frontu i że marsz 
naprzód odbywa się nie w kierunku 
zachodnim, lecz wschodnim, 
Żytomierz jest miastem słynnym, 
brudnym, obecnie na poły rozwalo- 
nym, liczącym około 70.000 miesz- 
kańców. Leży on na linii kolejowej 
Berdyczów—Korosteń, ongiś stolica 
województwa kijowskiego i siedziba 
biskupa, w róku 1768 Żytomierz zo- 
stał zrównany z ziemią przez wojska 
Rzeczypospolitej. Cały Żytomierz to- 
nie w flagach ze swastyką. Zatrzy- 
mujemy przechodnia, aby się dowie- 
dzieć, na czyj rozkaz zostały zawie- 
szone flagi, na prędce. przerobione 
z bolszewickich. Dowiadujemy się, że 
takiego rozkazu nikt nie wydawał, że 
mieszkańcy zrobili to z własnej woli 
i inicjatywy, aby żołnierzom niemiec- 
kim, którzy własnoręcznie oczyścili 
katedrę, służącą za czasów  bolsze- 


prawie dróg, kopią wąskie rowki, w 
które wkładają kable telefoniczne. 
Niemcy walcują bez przerwy szosy, 
którymi suną bez ustan kolumny 
samochodowe — na wschód. 

Mnożą się też tablice ostrzegają- 
ce przed wstąpieniem na tereny za- 
minowane przez bolszewików. Prze- 
jeżdżamy koło lasku, w którym peł- 
no armatek, dział przeciwpancernych, 
czołgów, samochodów, porzuconych 
kulomiotów i karabinów, zasiek kol- 
czastych, lasku, przeoranego wzdłuż 
i wszerz rowami strzeleckimi. Tu 
miały, jak widać, miejsce twarde wal- 
ki: u bram Kijowa, którego białe do- 
my i wieże wyłaniają się już z opa- 
rów unoszących się nad miastem. 

Stolica Ukrainy przedstawia wi- 
dok imponujący. Miasto zostało zbu- 
dowane z rozmachem, piękne, niesły- 
chanie szerokie ulice, dużo zieli i o- 
grodów, wiele ze smakiem wzniesio- 
nych budynków _reprezentacyjnych, 
do tego wszystkiego dochodzi piękne 
położenie. Brak tej metropolii jednak, 
co jest charakterystyczne dla wszyst- 
kich miast Wschodu, jednolitej linii. 
Z przepięknymi białymi gmachami i 
pałacami tonącymi w zieleni sąsiadu- 
ją nędzne chałupki i rudery, których 
wstydziła by się najmniejsza mieści- 
na prowincjonalna w Poznańskiem: 

Bardzo dużo domów, szczególnie 
ładniejszych jest niezamieszkanych. 
Mieściły się w nich biura państwowe 
i urzędy, mieszkania prywatne komi- 
sarzy (żydowskich), dygnitarzy par- 
tyjnych i oficerów. Spotykamy też 
jaki taki komfort, tani co prawda, ale 
stojący w jaskrawej sprzeczności z 
wyglądem ciasnych, niechlujnych izb 
robotników, którzy rzekomo byli pa- 
nami państwa radzieckiego. Ogląda- 
łem „umeblowanie” takich mieszkań. 
Stół, (szafa to już luksus), ze dwa 
łóżka, dla reszty domowników rozkła- 
dano na noc sienniki, gdyż w jednej 
izbie o przestrzeni kilku metrów kwa- 
dratowych musiała zazwyczaj pomie- 


wickich jako śpichlerz, z brudów; sło- |Ścić się cała rodzina, (a dzieci oby- 


my i siana, w ten sposób pokazać swą 


watele Z. S. R. R. mają niemało). 


wdzięczność. Pamiętam tę katedrę ze | Mieszkania, o których mowa, nie na- 
zdjęć fotoreporterów wojennych. Na | leżą do wyjątków, wyjątek stanowią 


miejscu ołtarza stała wielka waga do 
ważenia paszy i zboża. Teraz jest 
tam znów prowizoryczny ołtarz i na 
ścianach pojawiły się znów obrazy 
świętych. 

nożą się po obu stronach drogi 


raczej mieszkania urządzone wy- 
godniej. Zresztą przerażająca nędza 
mieszkaniowa w liczącym 900.000 
mieszkańców Kijowie nie była na 
pewno większa, aniżeli w innych 
większych miastach sowieckich, któ- 


Krajobraz ukraiński, przez który przeszła zawierucha wojenna. 


ślady walk. W rowach leżą czołgi so- | re słyną z potwornych wprost warun- 


wieckie, samochody ciężarowe, nad 
rowami rozkładające się  ścierwa 
końskie. Padło także sporo koni nie- 
mieckich, o wiele większych i cięż- 
szych od rosyjskich. Tam widzimy 
gniadego, ogromnego ogiera ułożone- 
go jakby do snu, opiekujący się nim 
żołnierze nie zapomnieli nawet dać 
mu pod głowę wiązki słomy — po- 
tem dopiero huknął strzał karabinó- 
wy skracający męki biednego zwie- 
rzęcia. 

Mijamy oddziały jeńców sowiec- 
kich o twarzach, które budzą lęk. Są 
wśród nich chłopcy 15-, 16-letni. 
Wszyscy brudni, bladzi, szarzy, odra- 
żający — głowy i oczy, jakie u nas 
dawni j widywało się tylko w salach 
sądowych podczas procesów o mor- 
derstwo. Biada nieprzyjacielowi, któ- 
ry byłby słabszy od nich! Inne mniej- 
sze grupy jeńców pracują przy na- 


ków mieszkaniowych, że wymienię 
tylko Moskwę i Leningrad, 

Chodniki roją się od ludzi ubra- 
nych jak na nasze stosunki nad wy- 
raz nędznie. Co druga prawie kobie- 
ta chodzi boso, ale każda ma ukar- 
minowane usta (boso chodzące rów- 
nież). Kijowianki są zbudowane pro- 
porcjonalnie, poruszają się z wdzię- 
kiem, mają ciemne, gorące oczy — 
brak im tylko strojów. Widać także 
dużo przystojnych mężczyzn o blond 
włosach (prawdopodobnie t. zw. ele- 
ment napływowy). Ludność rozma- 
wia ze sobą wyłącznie i tylko po ro- 
syjsku! Języka ukraińskiego nie sły- 
chać wcale w stolicy Ukrainy! Świa- 
domość przynależności narodowej 
zdaje się nie istnieć. Z jednych tylko 
ust na pytanie o narodowość usłysza- 
łem odpowiedź „ukraińska“; Kie- 
dym u zapytanego dowiadywał się, 


Jedna z ulic Kijowa. 


czy umie po ukraińsku, odpowiedział 
przecząco, dodając, że w szkołach te- 
go języka nie uczono i że tu w ogóle 
nikt tym językiem nie mówi. Ostatnie 
statystyki sowieckie określają odse- 
tak Ukraińców w Kijowie na 25. 
Okazuje się, że ustrój pragnący rze- 
komo zbratania narodów, ustrój, któ- 
ry twierdzi, że tępi nienawiść narodo- 
wą, bije wszelkie szowinistyczne re- 
kordy! 

Na ulicach stosunkowo duży ruch. 
Tramwaje stoją wciąż jeszcze tam, 
gdzie znajdowały się w chwili ucie- 
czki bolszewików. Od działań 
wojennych miasto nie ucierpiało pra- 
wie wcale. Bardzo wielu ludzi koczu- 
je pod gołym niebem, w obawie, że 
ich dom może wylecieć w powietrze. 
Gdy tylko staje nasz samochód, ota- 
czają nas natychmiast grupki ludzi 
zasypujących nas gradem pytań i 
prośbami, abyśmy im powiedzieli, do 
kogo mają się zwrócić, bo w tym 
domu żołnierze sowieccy założyli mi- 
ny, w tamtym, tu obok w ogrodzie 
zostały zakopane miny, tak, pod 
kwiatami, które zasadzono prędko 
dla zamaskowania, na drugiej ulicy 
wyleciał już jeden dom w powietrze, 
Tak jest w istocie, bolszewicy nie 
mając już czasu na zniszczenie mia- 
sta, podminowali niektóre domy, 
szczególnie lepsze, licząc, że zamie- 
szkają w nich władze niemieckie. Od 
czasu do czasu zdarzają się więc eks- 
plozje, wybuchają pożary. Są trupy 
i tragedie. Ludność znosi to z właści- 
wą sobie apatią i obojętnością. Pali 
się — niech się pali! Spadająca bel- 
ka zabiła córkę — trudno, kto umarł, 
ten już nie ożyje. Reżym bolszewicki 
pogłębił jeszcze te znane światu od 
dawna cechy charakteru rosyjskiego. 

Stajemy dość często, gdyż drogę 
zagradzają nam barykady wzniesio- 
ne z kamieni, gliny i worków cemen- 
tu, barykady z otworami do strzela- 
nia i kozłami hiszpańskimi. Na każ- 
dym trawniku, placu, w każdym par- 
ku wykopane zostały rowy strzelec- 
kie. Każdy dom miał być fortecą, 
gdyż początkowo bolszewicy ckcieli 
bronić Kijowa do upadłego, widząc 
jednak, że szykuje się im mótnia, 
z której. nie będzie wyjścia, czmy- 
chnęli z miasta w ostatniej chwili... 
i dostali się do kotła na wschód od 
Kijowa, gdzie spotkał ich sromotny 
koniec. 

Na szybach widnieją tak dobrze 
nam znane długie wąskie skrawki 
papieru. W witrynach nie ma nic, 
w sklepach nie ma nic, to trochę co 


było, uchodzące wojska zabrały ze 
gobą, ogołociwszy mieszkańców ze 
wszystkiego. 


Trafiłem na grupkę osób przyglą- 
dających się żołnierzom niemieckim 
fasującym kolację. Oczy wyłaziły ga- 
piom z orbit ze zdziwienia. — Nam 
mówili, że armia niemiecka nie ma 
co jeść. Nam mówili... Nam mówili... 
Nagle ktoś z nich przyłożył palec do 
ust i powiedział: Śśś! Jakby nożem 
uciął — tak wszyscy zamilkli. To 
strach przed N. K. W. D., którego się 
wciąż jeszcze wszyscy panicznie boją. 


Zwiedziłem kilka mieszkań robo-- 


tniczych. Mieszkań — nazwijmy 
rzecz po imieniu — kilka nor, w któ- 
rych żyją ludzie. Na moją uwagę, że 


robotnik polski, który żył na niższej . 
stopie od robotnika w Europie zacho- 
dniej, nigdy nie mieszkałby w czymś 
podobnym, właściciel mieszkania ro- ` 
ześmiał się w głos: — Chyba pan 
nie chce we mnie wmówić, że robot- 
nicy w innych krajach żyją lepiej ?, 
Ja, my wszyscy doskonale wiemy, że 
robotnik sowiecki miał najlepsze wa- 
runki na świecie! ? 


To propaganda. 


Sowiecka droga urzędowa 


Rosło dwóch żydków w jednym i 
S urzędzie, - 
jak tłuste kury na dobrej grzędzie 
i niemal codzień i co godzina 
przychodził do nich trzeci żydzina, 
co miał kontrolę nad każdym 
żydkiem, 
by ów pracował z duż o- ; 
dż, ow żydkiem. 
Kiedy się zeszli — głośno, pro forma, 
padały słowa: „procent” i „norma“, 
ale po cichu — drapiąc się w główki, 
obgadywali rude żydówki — 
czy ta i tamta jest grzechu warta?.. 


A naraz weszła żydzina czwarta. 


— Czy towarzysze czasem nie znają — 
(mówił ten gudłaj tamtym gudłajom) 
gdzie tu posada jest dla takiego, 
który właściwie jest do niczego, 

lecz (co dziś bardzo a bardzo w cenie)» 
proletariackie ma pochodzenie; 7 
nikt mi burżujstwa nie wypomina, 

jam syn szamesa, a wnuk rabina 

i rosła we mnie myśl bolszewicka 
jeszcze w chederze rebego Icka... 


Zaraz w urzędzie rozległ się szwargot. - 


rzekł jeden kasztan dwum innym 
parchom: 


— Trzeba załatwić jego przyjęcie, 
bo jego szwagier jest moim zięciem, 
a jego ciotka, zielona Ryfka, 
przyrządza w piątki smażoną rybkę, 
a rudy Mojsze, jego tatulo, 

rybkę zaprawia czosnkiem z cebulą, — 
a jego kuzyn, krzywy Gedalie, 

ma pod zarządem tamtą bakalię, 

z której mój wujo, garbaty Chaskiel, 
codzień wynosi cukier na pasek! 


— A więc odchodzę z dobrą 
nadzieją — 


rzekło żydzisko tamtym jewrejom... 


Tu się opowieść zbliża do kresu: 

Fajgełes poszedł do Szmajgełesa, 

a ten do Cyli, z peruką rudą, 

co miała władzę nad całą budą, 

a Cyla rzekła: — Przyjmuję go ja 

zaraz, na miejsce jednego goja!... 
Dżo 
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„GAZETA LWOWSKA* 


9-go października 1941 


WE” 2 me dgzsuu DOO 


(Relacja korespondenta wojennego) 
Na rozwidleniu dróg czekają już dna, druga i widać konie galopujące ka w stronę doliny. Inni strzelają je- 


stry.elcy w 
autach a obok dwa działa. 
kolejności wymarszu został już wy- | 
dany. Szef 9-ej kompanii pancernej 
zaznajamia swój oddział z sytuacją: | 
„Wróg, którego nasze czujki moto-| 
cyklistów obserwowały już wczoraj, 
usadowił się wraz z ciężką artylerią 
w pewnej wsi, oddalonej o kilka ki- 
lometrów od miasteczka. Zanim zdą- 
ży się on tam umocnić, musi być, 
przegnany i zniszczony. W tym ce-| 
lu oddziały pancerne i strzelcy po-| 
starają się okrążyć wroga z tyłu, 
podczas gdy dwie inne, zmotoryzo- 
wane kompanie strzelców przedrą się 
od przodu. Skupić uwagę na artylerii 
nieprzyjaciela, poczem wypad na bol- 
Bzewickie rowy strzeleckie i zmusze 
nie wroga do poddania się! Gdyby 
strzelano, dać także ognia!“ 

Zapuszczono motory i mały od- 
dział bojowy, pod dowództwem kapi- | 
tana wojsk pancernych, maszeruje 
ścieżkami, ukrytemi wśród pagór- | 
ków aż poza wieś tak, aby nawet! 
tumany kurzu nie były dla nieprzy-| 
jaciela wskaźnikiem, że chcemy go; 
okrążyć. | 

Na jednym z krańców wsi widać , 
łunę. Poza wiatrakiem, stojącym z| 
boku, zatrzymujemy się. Oba działa 
ochronne kierują się na stanowiska 
nieprzyjaciela, a czołgi wyjeżdźują 
rozwartym frontem z kolumny mar- 
szowej. Z ciężkim hukiem toczą się, 
stalowe kolosy, czołgają się wzwyż, 
ku wzgórzu, na którym stoi wiatrak. 
W dolinie leży przed nim wieś cią- 
gnąca się wzdłuż strumienia, oddzie- 
lona od niego ścierniskiem. 


Kiedy wieżyczki czołgów ukazały 
się ponad wzgórzami, po stronie nie- 
przyjacielskiej robi się ruch. Czujki 
konne wypadają zza stogów siana i 
galopem starają się dostać w obręb 
doliny, aby tam zniknąć. Ale karabiny 
maszynowe otwarły ogień. Seria je- 


swoich opancerzonych bez jeźdźców. Wtem błysk 1a krań-| dnak bez przerwy. 


daje znać o sobie. Ogień kieruje na, 
nadciągające czołgi. A dla czołgów 
to ryzykowna rzecz. Celny bowiem 
pocisk artylerii polowej może je unie- 
ruchomić. Wszystko w tej chwili za- 
leżne od tego, kto szybciej i celniej | 
strzela. Atakujący celują więc wprost 
w tarcze ochronne armat nieprzyja- 
cielskich. 

Nagle płomienie obejmują drew- 
niane domy wioski, wśród których e. 


kryte pozycje nieprzyjacielskie. 
Obsługa armat rozbiega się lub ucie- 


Wśród czołgów 


Rozkaz cu wsi. To artyleria nieprzyjacielska | świszczą już potężne granaty nie- 


przyjacielskie. Straszliwy pojedynek 
rozpoczęty. Walka na śmierć i ży- 
cie w toku. 

We wnętrzu czołgu 900 wre go- 
rączkowa praca. Każdy zmysł, każdy 
nerw napięty do ostatnich granic. 
Rozkaz, strzał, pochwała dla strzelca 
a równocześnie rozkaz dla kierowcy 
wozu. Kapitan ciągle jeszcze u otwo- 
ru wieży, aby tym lepiej się oriento- 
wać. Przy pomocy mikrofonu rzuca 
rozkazy innym czołgom. Wewnątrz 
wozu tropikalny upał. Załoga poci się 


a zdenerwowanie owłada wszystkimi. 
Karabiny jednak trzymamy mocno w 
garści. 

Kołysząc się przedziera się czołg 
naprzód. Motor huczy ogłuszająco. 
Z trzaskiem i hukiem zmienia się 
biegi. Znowu rozkazy i znowu huk 
motoru i strzały z działa. W między- 
czasie porozumienie iskrowe. 

Z wewnętrznej ściany czołgu u- 
śmiecha się obraz jasnej głowy 
dziewczęcej. Na spodzie, wśród skrzy- 
nek z amunicją leży |lutnia, która 

| przy każdym poruszeniu wydaje me- 
lodyjny dźwięk. A z karabinów wiel- 
| kimi kroplami spływa oliwa. 


Ognia do uciekającej kawalerii! 


Znów zaterkotały karabiny ma- 
szynowe. Łuski spadają do przepeł- 
nionego już worka na dnie czołgu. 
„Tam * prawej strony nac 'sż- 
dża znowu grupa przeciwnika. Strze- 
lać! Człowieku, strzelajże już”. 

Z rąk spływa oliwa. Powietrze 
jest coraz cięższe. Aby wskazać ata- 
kującym z drugiej strony strzelcom, 
gdzie znajdują się własne czołgi, wy- 
puszcza się kule świetlne z wieżyczki. | 

„Pukawka nieprzyjaciela wylecia- | 
ła w powietrze” — wrzeszczy poprzez | 
ogłuszający szum motoru ktoś z za-, 
łogi. A czołg toczy się dalej. Nagle: | 
Stop! — Działko się zacięło. Strzelać 
więc z karabinów maszynowych. — 
Znów zmiana kiegu, który już się za- 
grzał. Wóz jednak toczy się dalej a 
karabiny maszynowe grają. Wtóruje 
im ktoś piosnką z „Koncertu na 
dworze”. 

Cała ta akcja w czołgu jest jak- 
by snem. A gdy otrzyma celny po- 
strzał, wtedy już nie tylko upał i 
proch, ale hałas i rozżarzone żelazo w 
stalowym wozie, wtedy nie tylko po- 
tem i oliwą ocieka załoga, lecz krwią 
czerwoną, krwią prawie że czarną. 


Plutonowy otrzymał postrzał w | wojenny leży wokoło. 


głowę. Z obu stron szyi spływa mu 
po ramionach krew do rozpiętej ko- 
szuli. Zwalił się na dno czołgu, ręce 
mu drgają kurczowo. Ktoś z kolegów 
owiązuje mu szyję, głowę i brodę. 
„To nie poważnego — szepcze, — Bz 
strachu chłopcze, to tylko lekki po- 
strzał — uspokaja rannego. 

Artyleria  nieprzyjacielska jest 
zniesiona. Działa bolszewickie za- 
miłkły. Pierwsza część zadania zosta- 
ła więc wykonana. Należy obecnie 
już tylko wtargnąć do pozycji pie- 
choty sowieckiej, położonych w prze- 
dniej części wsi. 

Czołgi toczą się po błotnistej dro- 
dze w dół. Na czele znów pancer- 
nik 900. Znalazłszy przejazd przez 
mokradła, wtacza się w sam środek 
nieprzyjacielskich stanowisk. Ratuje 
go z opresji inny czołg, zarzuciwszy 
linę i wyciąga poza obręb pozycji. 
Trzeci czołg zabezpiecza ten manewr. 
Niemal równocześnie wdrapują się 
pod górę pancerniki i wozy pancerne 
strzelców z drugiej strony wzgórza. 
Ostrożnie przemykają się ostatnie 
wozy wzdłuż ostatnich chałup wsi. 
Porzucony przez bolszewików sprzęt 
Wysunąwszy 


się z ogrodów chł:pskich, znalazł się 
oddział w samym środku pozycji nie- 
przyjacielskich, rozmieszczonych na 
Ściernisku. Za kopicami I w rowach 
ukryci leżą bolszewicy. Można ich 
było dostrzec tylko z tyłu, skąd na- 
deszły wozy pancerne. Drżąc ze stra- 
chu, w rozpiętych płaszczach, „garn- 
kach” zielonych na głowie, z rękoma 
wzniesionymi, podbiegają do czołgów 
na znak poddania się. Część jednak 
żołnierzy, lepiej ukrytych, strzela 
albo rzuca granaty. 

Pancernik 900 pełni już rolę do- 
wódcy, nad wszystkimi wozami pan- 
cernymi, które, siejąc śmierć i zagła- 
dę, krążą między kopicami. Lecz ka- 
pitan nie chce tylko dowodzić. Chce 
wziąć aktywny uliział w walce. Więc 
przez otwór wieżyczki rozpoczyna 
ogień z pistoletu a dla odmiany ciska 
granaty ręczne. Kto na jego rozkaz 
„ruki w wierch” się nie poddaje, te- 
muwrzuca do jego jamy granat albo 
olbrzym „900” przejeżdża po nim 
i miażdży go a zrównane ciężarem 
pancernika piaskowa wały grzebią 
nieszczęśnika. Widok straszny. Tru- 
py na miazgę sprasowane, kara! iny 
maszynowe zmielone, blaszane cheł- 
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my w bryły blachy stłoczone. KarS 
biny, jak suche gałęzie, trzeszczą 
rozsypują się w drzazgi. 

Coraz więcej bolszewików podds” 
je się. Wychodzą ze swych nor. Zd%” 
wałoby się, że nagle ze Ścierni żołnie” 
rze wyrastają. Pojmani ustawiają % 
grupami, machając bezustannie b! 
łymi chusteczkami, a wśród wrzawy 
i zgiełku góruje pomruk  pancć: 
ników. 

Bitwa rozegrana. Jeszcze 1 
wszystkich stron prowadzą jeńcó* 
Każdy czołg pędzi przed sobą mniej” 
szą lub większą grupę. Z rewol were 
w ręku obszukują ich żołnierze nie 
mieccy. Lecz zbyteczna ostrożno 
Jeńcy, szczęśliwi, że wydostali 8i€ 
piekła. Są oszołomieni i pokorni. 
pozwolenie zabrania płaszcza i menś” 
żek dziękują swojem „spasibo”. 


A oto nowa, makabryczna scen$! 
która grozą przejmuje. Żolnierze “ 
wieccy, pochwyciwszy swego poli, 
tycznego komisarza, zatłukli go 59 
bami, oblali benzyną i podpalili. P197 
nie jak pochodnia a salwą str al y 
żegna go — eksplodująca z mag? 
zynku jego pistoletu amunicja! Nie 
żałują go poimani żołnierze sowieccy" 
Z sadystycznym zadowoleniem patr7% 
na śmierć swego oprawcy! i 

Pole zasłane trupami poległych 
cielskami koni. Ranione Śmiertelnie 
konie dobijają wystrzałami żołnier?, 
niemieccy. Jeńcy ustawieni w szere 
udają się w daleką drogę na zachć% 
dźwigając na plecach i celtach swy 
rannych towarzyszy broni. Na po A 
jowisku zostają tylko osamotnio” 
trupy poległych, przywalone cielska” 
mi koni, drgających jeszcze w prze 
śmiertnych skurczach. 

Gdzie przed chwilą panowa!* 
wrzawa a grzmot wystrzałów wstrzź” 
gał powietrzem, gdzie wrzało Żyć 
śmiertelnych zmagań, zapanow 
CISZA.» 


| 
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EDNA 


Od Wydawnictwa 


Wszelkie zapytania w sprawie 
prenumeraty czy kolportażu „Gazety 
Lwowskiej*, ogłoszeń itp. należy kie- 
rować do Administracji tel. 2-00-05, 
a nie do Redakcji (2-02-23), 


Mapy frontu wschodniego 
na ulicach Lwowa 


= 


zy 


(m) W kilku punktach miasta umie- 
Bzczono tablice obrazujące za pomo- 
cą strzałek przebieg działań wojen- 
nych na froncie wschodnim. Tablice 
te cieszą się wśród przechodniów 
wielkim zainteresowaniem. 


Kartki na kartofle 


(z) W najbliższych dniach nadej- 
dzie do Lwowa transport kartofli, 
kontyngentowych na okres zimowy. 
W związku z tym przeprowadzany 
jest obecnie rozdział kart upoważ- 
niających do zakupu 
Każda karta posiada 10 kuponów, z 
których każdy upoważnia do nabycia 
10-ciu kg. kartofli na jeden miesiąc. 

Konsumenci, którzy dotychczas 
kartek nie otrzymali, winni zgłosiź 
kię po nie do zarządów domów. 


Obowiązek zgłaszania 
pojazdów zimowych 


(z) Zgodnie z zarządzeniem sta- 
rosty miejskiego wszyscy właściciele 
sań, nart, płóz do sań i t, p. są obo- | 
wiązani zgłosić je pisemnie w Biurze | 
Policyjnym (Urząd Ruchu Ulicznego 
pl. Smolki 3 II p.). 

Przedsiębiorstwa, które zamierza- 
ją rozpocząć wyrób sań, płóz do sań | 

nart winny w przybliżeniu podać 
wysokość produkcji. 

Niewykonanie niniejszego zarzą- 
dzenia pociąga za sobą kary pienięż- | 
ne do 1.000 zł. lub aresztu do 3 mie- | 
Sięcy. 


Jakie znaczki pocztowe 
należy wycofać z handlu 


(tp) Ministerstwo Gospodarstwa 
Rzeszy (Reichswirtschaftsministe- 
rium) wydało zarządzenie, na pod- 
Stawie którego nie wolno kupować 
Czy sprzedawać, ani umieszczać w 
oknach wystawowych znaczków 
Państw będących w stosunkach wo- 
ennych z Rzeszą. Dotyczy to zatem 
znaczków Wielkiej Brytanii wraz z 
ej koloniami, protektoratami i man- 

atami, a także znaczków Australii, 

Indii, Kanady, Nowej Zelandii, Pohi- 
niowej Afryki, Sudanu, Egiptu, 
raku i Związku Sowieckiego. 


Mandaty karne 
na paskarzy 


(i) W wyniku przeprowadzanych 
kontroli w halach, targowiskach, pla- 
Cach i innych punktach Nano Oki 
Szereg osób zostało ukaranych grzy- 
Wna za uprawianie paskarstwa. 

I W ostatnich dniach na terenie 
II.go komisariatu ukarano manda- 
| karnymi 37 paskarzy. 


Odpowiedzi Redakcji 


ai WP. Erka. — Z wiersza p. t. „Zagadka“ 
e skorzystamy. 

4 WP. E, Kolankowski, — „„Kołchoz o, Boże! 
Metafrazy nie nadają się do druku. ` 

| „WP. Ryszard W. — Z nowelki „Okigawa” 

skorzystamy. 
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Tam, gdzie probierzem czynów jest serce |r 3 minute 


Jeden dzień w parafii św. Andrzeja 


podwórzu, gdzie 
e uszy puchną — 


(tp) Na YA 
zwykle taki krzyk, ż 


ciszą, Na moje pytanie, gdzie zię 
kamieniczne dzieciaki podziały, 
wszechwiedząca Stasia melduje: 


„Wszystkie bachory w szkółce u 
Sakramentek*, 


— Jakżeż — pytam — może iść 
Basia lub Boguś do szkółki, prz- 


cież oni mają już coś 10 i 12 lat?.| 


— Nie wiem — brzmi odpowiedź — 
poszli i koniec. 


Idę i ja za nimi „do szkółki“, U- 
przejma vatka krzełożona SS. Sa- 
kramentek oprowadza mię i daje wy- 
Jaśnienia., f 

— Nie jest to żadna szkółka. Za- 
daniem naszym jest dożywiać dziaci 
parafii św. Andrzeją i póki wszyst- 
kie szkoły nie zostaną uruchomione 
— wychowywać je, chronić przed 
złym wpływem ulicy, Dzieci chętnie 
do nas przychodzą, otrzymawszy bo- 
wiem posiłek (w ostatnich  dwósn 
tygodniach wydaliśmy 4268 obia- 
dów) spędzają czas mile i pożytecz- 
nie. 


Wchodzimy do jadalni. Wzdłuż 
długi stół, na nim bukiety jesiennych 
kwiatów, Dzieci po modlitwie siada, ą 
do smacznego i pożywnego krupni- 
ku, do którego dostają sporą krom- 
kę chleba. Pierwsza porcja znika, 
jak ów „sen złoty“. Tu i ówdzie 
wyciągają się paluszki o „repstkę*. 
Siostry i dwie panie wychowawczy» 
nie zarumienione, czułe na każdą | 
prośbę dziecka, biegają co sił, roz- 
dając chleb i zupę. I tak co dnia, 
wśród radosnych pokrzyków toczy 
się cicha, bezinteresowna praca ludzi 
dobrej woli, 


Wczoraj nakarmiono 308 dzieci. 
Najb.edniejsze, (przeciętnie 160 dzis- 
ci) które w domu nie mają śniadania, 
dostają rano kawałek chleba, a ni- 
kiedy dodatkowy obiad, 


A skąd fundusze? — chyba z 
tego poczciwego przysłowia, że „aa 


za RZE a Ea DORA 


ziemniaków. | Pan Bóg dzieci, to da i na dzieci“, 


| 


| 


bo wprawdzie ciągle się zbiera na to 
dożywianie w kościele, kontyngenty 
są również, w sumie jest to jednak 
za mało. Dzieci mają na szczęśc'e 
odobrą opiekunkę, Matkę Przełożn- 
ną, umie jakoś wszystko pomnożyć. 


A to ktoś coś ze wsi da, sama coś 
zdobędzie i wciąż obdziela. Izia do- 
stała mydła, żeby mogła sobie wy 
prać koszulkę, bo ma tylko jedną; 
ofiarowanymi zużytymi butami łata 
się dziecinne buciki; skądś kawał- 
czek gumy się zdobyło i „zelówka* 
gotowa. Niebogate gospodarstwo, ale 
bogate serca i bogate plony pracy. 
Godzina pierwsza! Powrót, a 
pa tym ogromna radość! Sama 
atka Przełożona trzęsie śliwy w sa- 
dzie, a dzieciarnia zbiera.’ Jakież 
mają uradowane buzie! Bo w ogro- 
dzie ślicznym, słonecznym, śliwki 
same lecą z drz::- 


dojrzałe, słodkie, 
wa! 
Dzieci, o ile jest pogoda, jak naj- 


więcej przebywają w pięknym ogro- 
dzie przy ul. Sakramentek, Poza 
tym mają pięć sal, w których się 
bawią, robią zabawki, lub uczą się 
religii. Stale są pod opieką Sióstr, 
personelu pomocniczego i lekarza 
pracujących za... „Bóg zapłać”, bo 
wszyscy ofiarują swoją pomoc bez- 
interesownie, pomni słów Zbawiciela: 
„Cokolwiek uczynicie dla tych ma- 
luczkich, to jakbyście dla mnie uczy- 
nili“, 

Nie zapomnijmy więc, będąc w ko- 
ściele OO, Bernardynów (lub w któ- 
rym innym, bo to samo jest i w in- 
nych parafiach) rzucić grosik na ta- 
cę z napisem „Na dożywianie ubo- 
gich‘ 


Koniec świata 


Kochana ciociu! s 

W pierwszych słowach mojego ti- 
stu donoszę Ci, że zbliża się komece 
świata, bo na mieście mówili, że je- 
den biskup ciągle się modli za czer- 
wonych draniów. A następnie wszy= 
stko się przewróciło do góry nogami, 
bo ta żydówka z bakalii, co zawsze 
była taka ważna, teraz stoi w ogon- 
ku pod tą samą/bakalią i narzeka. 
A oprócz tego świat się kończy je- 
szcze dlatego, że na placu wszyscy 
handlują, tylko nie żydzi. 

Ale jakem Zośce o tym placu bez 
żydów powiedziała, to ona do mnie: 
— Ty durna! — mówi. — Ta co ty 
myślisz, że oni akuratnie tutaj m'i- 
szą handlować ? Ty naiwna frajerko, 
pojedź na wieś, to zobaczysz jak sę 
tam świnie w żydowskich lustrach 
przeglądają, albo cielęta wylegują 
na kanapie jar hrabicze. A kiedy 
chłopi idą kopać kartofle — to ist- 
ne kino ze Szczepciem i Tońciesu! 
Jeden we fraku, drugi w baniaczku, 
trzeci w krynolinie... 

Więc w ostatnich słowach mojego 
listu donoszę, że kiedym to usłysza- 
ła, to już jestem na sicher pewna, 
że świat się kończy, czego i Kocha- 
nej Cioci z całego serca życzy 

kochająca Jadwiga. 


J. B. 
..voześmiejesz się w glos 


Śpiewak: — Ubezpieczyłem mój 
głos na 10.000 złotych. 

— I co, towarzystwo asekuracyj- 
ne nie chce pewnie zapłacić premii? 


* 
— Dziś spadł mi na głowę żyran- 
dol. 
— O Boże! Mam nadzieję, że cię 


A |nie zabił? 


(o słychać w kraju. 


Puławy — stare miasto nadwiślańskie 


Puławy, jedno z najpiękniejszy*h 
miast nad Wisłą, leżące na szlaku 
Warszawa—Sandomierz, z każdym 
niemal dniem stają się coraz schlud- 
niejsze i estetyczniejsze. Wielu uli- 
com i placom nadano zupełnie inuy 
wygląd. Np. Aleją Królewska przy- 
brała ostatnio szatę prawdziwie kró- | 
lewską, czysta, trawniki równo przy- | 
cięte, chodniki obramowane piękny- 
mi kwietnikami. 

Poza tym dokonuje się rozbudowy 
i przebudowy niektórych ważniej- 
szych ulie, które były już mocno pod- | 
niszczone. Może cokolwiek zaniedba- 
na jest jeszcze i po „macoszemu“ po- 
traktowana dzielnica nadwiślańska, 
mianowicie dawniejsza ul. 6-go Sierp- 
nia, Popalone domy tworzą niezbyt 
miły obrazek, a nowo pobudoware 
są tak skromne, ledwie dające możli. 
wości mieszkania, że przedstawiaj 
jeszcze żywe zagadnienie przyszłości 

Prace około przebudowy dróg 
znajdują wyraźne zrozumienie u spo- 
łeczeństwa puławskiego, zadokumea- 
towane przez obywatelskie stanowi- 
sko gospodarzy, którzy chętnie pə- 
magają, dostarczając furmanek i sił 
roboczych. Największy procent siły 


Z notatnika reportera 


(i) W godzinach po- 
łudniowych wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ọ- 
gniem zapaliły się w podwórzu domu 
przy ul. Orlej 14 (Bogdanówka) dwie 
szopy i wędzarnia. Pożar objął 
wkrótce dach sąsiedniego budynku i 
groził rozszerzeniem się na cały kom- 
pleks pobliskich zabudowań. Wezwa- 
na straż pożarna zdołała jednak po- 
żar zlokalizować, Pastwą płomieni 
padły 2 szopy, 1 budynek drewniany 
i część dachu sąsiedniego domu. 


Groźny pożar. 


— ll-letnia Waksman 
Pola (Chocimska 5) w 
czasie przechodzenia przez jezdnię ul. 
Gródeckiej dostała się pod koła sa- 
mochodu ciężarowego, które zmiaż- 
dżyły nieszczęśliwej dziewczynce 
klatkę piersiową. Przybyły na miej- 
sce wypadku lekarz Pogotowia od- 
wiózł ją w stanie beznadziejnym do 
szpitala przy ul. Rappaporta. 

— Z tramwaju przy ul. Kazimie- 
rzowskiej wypadła Glaser Salomea, 
lat 66 (Karmelicka 8) doznając 
wstrząsu mózgu. Pogotowie przewio- 
zło ją w stanie ciężkim do szpitala. 


Na jezdni, 


.. — Maria Maksymowicz, 
Pokąsania, lat 36 (Kurkowa 33) zo- 
stała pokąsana w podwórzu domu | 
przy pl. Unii Lubelskiej 3 przez psą. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy skierowało ją na Miejską 
Stację Sanitarną. 

— Martynowicz Tadeusz, lat 15 
(Gródecka 45) został pokąsany przez 
psa doznając poważnych ran uda, Po 
zaopatrzeniu  pokąsanego chłopca 
skierowano na Stację Sanitarną. | 


— 55-letni Goldfarb J, 
Przy pracy. (Źródłana 4) podczas 
malowania mieszkania upadł z dra- 
biny, wskutek czego uległ skomp'- 
kowanemu złamaniu kości udowej. 
Wezwane Pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy ' karskiej przewio- 
zło go do szpitala. 


— 48-letni Bałeń Wasyl (Bogu- 
sławskiego 12) wskutek zderzenia 
dwu wozów tramwaiowych doznał 
wstrząsu mózgu. Lekarz Pogotowia 
przewiózł ofiarę wypadku w stanie 


|* ciężkim do Szpitala Powszechnego. 


roboczej, zatrudnionej przy budowie, 
stanow.ą jednakże żydzi, którzy 
wprawdzie nie mieszkają w samy.n 
mieście, ale zostali specjalnie spro- 
wadzeni do powyższych prac. Istnie- 
je przeto dla nich obóz przymusowej 
pracy, w którym przebywa z górą 
100 żydów. 

W Puławach istnieje, tak jak i w 
innych miastach, Polski Komitet O- 
piekuńczy, który roztacza opiekę nał 
wysiedloną i biedną ludnością, oraz 
prowadzi kuchnię dla biednych. 

W Puławach powstała nowa, dwu- 
letnia Szkoła Handlowa dla młodzie- 
ży kończącej szkołę powszechną. 
Szkoła ta kładzie nacisk na przed- 
mioty, takie jak arytmetyka, steno- 
grafia, geografia praktyczna i inne. 
Młodzież, która nie może się kształ- 
cić, trudni się pracą fizyczną. . 

Puławy liczą obecnie 12.000 mia- 
szkańców, odczuwa się przeto dosvć 
dotkliwie brak mieszkań, Sprawan.i 
mieszkaniowymi zajmuje się Urząd 
Mieszkaniowy, znajdujący się w gma- 
chu starostwa, 

Pod względem gospodarczym m1- 
szą Puławy pokonywać te same trud. 
ności, co i inne miasta. Ceny produk- 
tów są równie wysokie, jak w Lu- 
blinie, jednak przyjezdny może zjeść 
obiad w restauracji po cenie możli- 
wej, mianowicie po 4.50. 


RRAKÓW 


Szkoły rolnicze, — Celem wycho- 
wania zastępów młodych rolników na 
terenie okręgu krakowskiego został 
utworzony cały szereg nowych szkół 
rolniczych, jak np. Państwowa Szko- 
ła Ogrodnicza, 7 Rolniczych Szkół 
Publicznych, 2 Państwowe Szkoły 
Rolnicze, Prywatna Szkoła Rolnicza 
dla dziewcząt, 3 Publiczne Szkoły 
Rolnicze dla dziewcząt, Państwowa 
Szkołą Rolnicza dla dzięwcząt, Pań- 
stwowa Wyższą Szkoła Meljoracyj 
na, Szkoła Meljoracyjna, 2 Wyższe 


Publiczna Szkoła O- 
grodnicza, Państwowa Szkoła Spół- 
dzielcza oraz Państwowa Szkoła Mle- 
czarska. 

Turniej szachowy o mistrzostwa 
Gub. Gen. — W czasie od 15—19-go 
bm. odbędzie się w Krakowie turniej 
szachowy o mistrzostwo Gub. Gen, 
podczas którego z mistrzem świata 
Alechinem zmierzy się jedenastu 
najlepszych szachistów Niemiec. 

W tym samym czasie w Bydgosz- 


czy odbędzie się finał mistrzostw 
Niemiec, żę 
Banknoty w termosie — Przed 
Sądem Specjalnym w Krakowie 
za przestępstwa dewizowe stanęli: 
bracia Dąbrowscy (meldowani w 
Sosnowcu i Krakowie) kierownik 
warsztatów Radecki i aplikant nota- 
rialny Lasocki — obaj z nrakowa. 

Tadeusz Dąbrowski jadąc z Sos- 
nowca do Gub. Gen. przemycił w 
termosie plik banknotów na sumę 
ponad 3000 marek, które za pośred-' 
nictwem swego "brata sprzedał Ra- 
deckiemu, oczywiście po kursie wyż= 
szym niż urzędowy. Radecki, po za- 
mianie pieniędzy na walutę złotową, 
częściowo wypłacił je krewnym, mie- 
szkającym poza Gub. Gen., częścio= 
wo zaś za pośrednictwem Lasockiego 
sprzedał żydowi - uchodźcy Michel 
Rabnerowi. Lasocki oprócz tego 
przemycił za pośrednictwem owego! 
żyda złotą papierośnicę, 

Sąd Specjalny za przekroczenie 
dewizowe skazał: Tądeusza Dąbrow- 
skiego na rok i 8 mies. więzienia 
oraz 1600 marek i 30uv złotych grzy- 
wny, Jerzego Dąbrowskiego na 5 
mies. więzienia orąz 2800 zł, grzyw= 
ny, Stanisława Radeckiego na rok i. 
8 mies. więzienia, a Lasockiego na 
8 mies. więzienia, 

Żyd Mechel Rabner za udział w 
nielegalnym handlu, którego „obrót“ 
wynosił ok. 5 tys. RM, oraz za 
przestępstwa nielegalnego przekra- 
czania granic i nadużycia dewizowe, 
został skazany na rok i 10 miesięcy 
więzienia. 

WARSZAWA 


Ujęcie groźnego bandyty. — Po- 
licja ujęła podczas zbrojnego napa- 
|du rabunkowego we wsi Dąbrówka 
pa powięcie warszawskim Jana Ryba- 
|ka, czeladnika młynarskiego z Augu- 
i stówki (powiat Mińsk Mazowiecki), 


| Szkoly Rolnicze, 2 Państwowe Sżko- | groźnego herszta bandyckiego. Mimo 
ły Ogrodnicze, 


„Stawiania przez Rybaka czynnego 
| oparu udało się go ująć i przewieźć 
| do policyjnego więzienia w Warsza» 
| wie. | 
| Przyznał się on do 11 morderstw, 
40 napadów  rabunkowych, 6 prze- 
stępstw seksualnych i jednego pod- 
palenia. Prócz tego Rybak ma na su- 
mieniu śmierć swego wspólnika, które= 
go zastrzelił z rewolweru w sprzecz- 
ce na tle podziału łupów. Był on naja 


'groźniejszym bandytą okręgu, 
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Odpiluskwianie mieszka 


pod gwarancją przeprowadza 


„PERFUMERIA” 
ul. Klementyny Tańskiej 3 (dawny S-Gaz) 


do robót za wynagrodzeniem taryfowym. 
Ciepły posiłek za małą opłatą zapewniony. Zgłoszenia 


3180 


SZOFER 
mechanik, aryjczyk 
poszukuje pracy — 
najchętniej  cięża- 
rówka. Schleichera 
nr 22, m. 6. 4985: 


PRZEDSTAWI- 


CIELSTWA perfu- 
merii 1 galanterii, 
poszukuje władają- 
cy 


językiem nie- 
mieckim, polskim. 


pracy do dzieci od 
+|8—7 lat, po matu- |Rejtarowskiego 
rze semin. Chętnie prry ul. Żółkiew- 
Li- jskiej 219, 


tychmiast potrze- 
bne. — Chemiczna 
pralnia Wschodnia 
nr 387. 4922: 


POMOCNIK 
fryzjerski męski, 
zostanie przyjęty, 
ul. Tomieklego 12. 

4976: 


NIEMCY 


rodowici z tymcza 
sowym wykazem— 


warsztaty inż. 


poszu- 


e o reta ....d... E e T RO A GE ję Ublasz, FE Sm i a h 

AA 7 5 O es 28 2 cukiernik, kucharz, 

“+ NIEMIEGKA FIRMA BUDOWLANA *-- Sm: ża Wim 

. 1 k 

: poszukuje od zaraz: : KUCHARKA baztobotny, "m ja) 
PY =- restauracyjna — w ił Fz: 

: 4 kwalifikowanych maszynistów ; srednim "wieku —Jaficy Panskej 11a 

a do maszyn spalinowych Ig rekonata” a m: aio 

. papaa * | parter, ukorow- | A 5008: 

: 5 kwalifikowanych murarzy o |saa, 0 8008: a 

J . je 

: 250 robotników niewykwalifikowanych :| roszuwusę | MEOsANiCZNE 

ē 

= 

5 

LJ 

a 


(A 


sre w Skniłowie. 


. . 


KSG 5138 


+ 


Maz. 


F-a Friedrich $ternitzke - Bau 


codziennie od godziny 6'30 przed wejściem na lotnisko 


owieckastr. Nr. 1 


s . 
a 
.? 


$ 


a |na prowincję. 
+", |sty 


büro Lemberg.” 


t + 
Cnnananannuasssanannansoanansoaninsasaoas’’ta 


„Wychowaw- 


kują nocnego stró- 


czyni nr 4945** — ża. Zgłoszenia eo- 
ę|..Gazeta Lwowska' dziennie 
4945: |8—16.80, 


od godz. 
49971 


sowieckich, — Ko- 
ziełsk, obl. 
leńska, — prosi o 
wiadomość do „Ga 
zety Lwawskiej*' 
„Jerzyk nr 5079", 

5079: 


KOM. 
pol. powiatu Zło- 
czow skiego Włady- 
sław DAŃCZUK -- 
aresztowany 19. 9. 
1939 w Złoczowie, 
następnie wywie- 
zicny w niewisdo- 
mym kierunku. — 
Ktoby wiedział co 
o Jego lorie, prosi 
gorąco żona a wia- 
domość: Lwów, — 
Kopcia 19. 5055: 


4928 tem prosi: Turko- nego. Zgłoszenia: 


waki, Sucha 32.  |Polockiego 75, — 
6058: mieszk. 6. 5044: 


ny, buciki nr 25;lakanie 11, od g0 
Zyblikiewicza 5 —|d ny 8 do 7 wie” 
mieszk. 8. _ 5048: ezór, 6088: 


= 


ADAMIAK 
Michał, st. przodo- 
wnik straży grani- 
cznej, aresztowany 
w maju 1940, asie- 
dział Kazimierzow- 
ska 24, wywiezio- 
ny rzekomo do Ki- 
jowa,  ktoby coś 
wiedział, — proszę 
dać znać: Adamia- 
kowa, Kordeckiega 
ma 52 4913; 
e 


KTO 
a powracających 
więźniów Kazimie- 
rzowska 84, wywo 
łanych z celi a 
D:ątku na  sobolą 


Niemieckie przedsiębiorstwo Sp. Akc. 


poszukuje 


wykwalifikowany elektromonterów 


Osobiste zgłoszenia z dokumentami 
od godz. 8—10, ul Jagiellońska 5/7 I p. 


4884 


ES 
LEON WINDAK 
podinspektor Poli- 
cji lat 56. areszto- 
wany przez 
NKWD 9. 4. 1940 
a następnie został 
wywieziony podo- 
bno do Kijowa. — 
Ktoby cok wiedzlał 
o jego losie, pro 
szony jest o poda- 


28. czerwca 1941, 
prawdopodobnie 
wywiezionych zet- 
knął się z Kowal- 
skim Leonem wy- 
woianym tejże no- 
cy z cejl nr 8 — 
Opis: — wysoki 2 
bródką, w ciem- 
nych oknlarach — 
proszony jest bar- 
dzo o podanie wia- 


Odpluskwianie mieszkań 


po cenach urzędowo 
ustalonych przeprowadza 2672 


nie wiadomości ro- 
dzinie: Lwów, Bo- 
gusław="lego 4, — 
mieszk, 2,  4988;| 


„Lwowski Dezynfektor* 
Biuro: ml. Asnyka 1. Kantor przyjęć: ul. Batoro 1034 


domości: Lwów — 
Balonowa 10, mie- 
<zkanie 6, Laszek. i 

4800 


„go października 1941 


Poszukuję 


SKŁADNICY 


tylko w parterze 
Uity „Gazeta Lwowska" Nr. 4969 || 


LSRALE 


ZAMIENIĘ 
mieszkanie 8-poko-, 
jowe z gazem przy 
Gródeckiej na 1- 
pokojowe z kuch- 
nią, 
Listy Nr 4580" 
„izeta Lwowaka' 
4580 


ZAMIENIĘ 
pokój, knchnia — 
przy ul. Zamarsty- 
nowskiej, I. piętro 
Światło, gaz moż- 
na zaciągnąć, na 
dwa pokoje z kuch 
nią pełny komzont 
w śródmieściu. 
Listy Nr 4894“ 
„Gazeta Lwowska‘ 

4894: 


ZAMIENIĘ 
pokój 


Ang Sia o R? 
ad POD PUDER 

SAróuć ód wialru i meza 
—, 


Niemiecki „Jalienaal" 


Lwów, ul. Dunin-Wasowicza 1.3 
(dawny Sokół konny) sj Ze | 
5 n i o: eparów, u 
kupi 5 siodeł cywilnych [Petore me" | 
z uździenieami. 
Zgłoszenia na miejscu. — 


w ir 
ewent, na 
ipokoje z kuchnią, i 
pins, RE 


„Ga! 


owska 
48055 


5 


PRZYJMĘ 
na mieszkanie z u- 
trzymaniem 2 pa- 
nów lub 8 uczni ai 


MIESZKANIA 
pokoju z kuchnią, 
suchego.  słonecz- 
nego. może być na 
peryferiach miasta 
byle na piętrze — 


a poszukuję. Mebl 

odkupię. — Listy: 

À K W | LYT0 p 0W „Gazeta Lwowska’ 
pod „Nr 4786". 

zdolnych i tylko rutyno- JRE 
wanych przyjmie natych- ZAPEWNIĘ 

miast Biuro Ogłoszeń | [rodzinie PRACĘ, 


OPAŁ za jedno — 
lub 2-pokojowe — 
mieszkanie w FV. 
dzielnicy. — Listy 
kierować „Gazeta 
Lwowska“ „„Zabez 
pieczenie na zimę 
nr 4758". 4753 


„Reklama*, plac Ma- 
riacki 5 (Galeria). 4033 


Zanotujcie ten adres: 


Guziki, spinki, igły, szydełka 
agrafki, lokówki i t. p. — 
Wysyłka na prowincję. 4837 


OLLA 


4026 G U M.a ? 


»KOSMETYKA« 


BATOREGO 9 


iz kuchnią, gaz, w, 
polskiej dzielniey. 
Listy 
4171" 


„Gaz. Lw.“ 
41m 


pokój umeblowany 
z osobnym wej- 
ściem s użyciem 
j łazienki, gaz. 
|łachowskiego 2, — 
1 blok, 2 brama, 
e mieszkanie, mię- 
dzy 1—. 4772: 


ZAMIENIĘ 
1 pokój uł. Gazo- 
wa nr 18, drzwi 
nr 6, sa pokój s% 
z kuchnią dzielni- 
ca I, III. 4767: 


WYNAJMĘ 
pokój kawalerski 
kolc Elżhiety — za 
ziemniaki. Wiado- 
jmość stoiska wody 
sodowej nr 6 pod 


skiego. 47891 


komfortem, 
Kołłątaja, 


tejże okolicy. 


łątaja nr 8, m. 7. 


MAGISTRA dzielnica. Banach, 


Mareina 36. 4882: 


ODSTĄPIĘ 
tapczan powoczes- 
ny z poduszkami 
za pokói w czwar- 


WOLSKIEGO 
__REUMOSA ` C= 


= 2 mam Nr 4829“, 4829: 

Jan Wojtych |__56 
Jubiler 1937 

ul. Akademicka 8 


nab muje wszelkie zamó 
lënia z zakresu jubilerstwa. 
uUpno — sprzedaż. 


pokój. 
nr 18, parter. 


ZAMIENIĘ 
,4 pokoje. kuchnią, 
| komfort. śródmie- 
|ście na 2 nokoje, 


kuchnia, IV. dziel 
nica. Listy „Gae 
Kilka zeta Lwowska” 
umebl h K „Nr 4851". SSE 
OWanyć p OKO | ZAMIENIE 
czyste, z łazienkami, możli- | jeden pokój, ulea 
wie w okoli l. Iloń- Klenarowska. elek- 
Okolicy u Jagie O tryka, woda — za 
posi, poszukuje wielkie Reise "e gm 
tiie ruskie, zielnicy 
Pi mieckie przedsiębiorstwo Wiadomość: TWE: 


drych Adam, War- 

szawska 8 (koniec 

Kleparowskiej). 
5042: 


leae perin goietan 
5/7 I. 885 


IV. dzielnica. 


z kuchnią 
połkomfort z ga- 


zn: alko ipokoja » kuchnią 


e! słonecznego, ga- 


Warszawa ZAMIENIĘ 
Plac Żelaznej Bramy nr. 3 pokój z kuchni me- 
AZ, . = 
„Ga:anteria* ||poxska na dwa 


komfortowe pokoje, 


„dot—B. nrj 


DO WYNAJĘCIA, 


Ma. | 


pomnikiem Boble- radmnie 


D 
pokoje s kuchnią, |. 
ulica < 
ramie. | Gazety Lwow. 
nię na 1 pokój £ 
kuchnią, gazem w 


Zgłoszenia ul. Kał- | węgiel 


4838: 
y 4 osobnym  wejści*g1 
do wynajęcia, IV. 


—_|Liety: 


DO 
zamiany 5 nomiesa 
kań pojedynczych 
w 


[niey aryjskiej, ul. 
Źródlana 54. 4935: 


3 POKOJE 
Z KOMFORTEM, 
MOGA RYĆ U- 
RZADZONE LUB 
NIE. POSZUKU- 
JĘ. WIADOMOŚĆ 
HOTEL EURO- 

PEJSKI NR 6. 
4927: 


ZAMIENIĘ 

8 pokoje z kuch- 
'nią, gaz, centralne 
ogrzewania 
|ziemny! 
— imieśclu, na takież, 
lub 2 pokoje s ku 
chnią w IV. dziel. 
nicy. Lirty „,Gaze- 
ta Lwowska” 
4344', 


SZUKAM 


„zes na piętrze. — 
„Kto wskaże wyna- 
„Ga 
zeta Lwowska“ 
„„Aryjska dzielnica 
nr 4984". 4984: 


WYNAJMĘ 
(1—2 piękne pokoje 
iumeblowane za wa 
giel. „Nr 4980“ 

„Gazeta DWOWEKA: 
4880: 


POKÓJ 
umeblowany — do 
|wynajęcia dla pa- 
nów. Grochowska 


TV. dzaelnicy na! 
mieszkania w dzieł, 


B 


I 


„nr 56, II. piętro — 
, miesz anie 10. 
5 


| ZAMIENIĘ 
pokój, kuchnia, 
igaz, elektryka, wo- 
ida, okoliea Akade- 
mickiej, na pokó) 
gazem w IV. dzłel 
niey. Listy „Zgodn 
nr 5003“ ,,„Gszetn 
Lwowska”, 500% 


GERMANISTKA 
'aryjka, poszukuje 
aleganckiego poko- 
Ju, wejście z przed 
pokoju, używanie 
kuchenki gazowej 
Listy „Germarist- 
ka nr 4993" Ga- 
zeta Lwowska”. 
4998: 


} ZAMIENIĘ 
mieszkanie dwupo- 
kojowe z gazem w 
okolicy placu Bil- 
„czewaklego na mia 
azkanie z guzem w 
'czwartej dzielnicy 
Insty Nr 5068" 
„Gazeta Lwowska 
5068: 


ZAMIENIĘ 
8 pokoje komfort 
w IV. dzielnicy na 
pełnokomfortowe 
3—4 pokoje w 
dzielnicach aryj- 
skich. Zgłoszenia: 
Janowska l, 24 — 
mieszk. 10. 


STARSZY, 
inteligentny — do- 
brze mytuowany 

'męłczyzna,  poszu- 
kuje pokoju przy 
w IV-tej 
[dzielnicy z możno- 
isoa stoławania się 
Listy proszę nad. 
| xyłać — = | „Nr 
5026* do Admin. 


5026: 


DAM 

za mały 
pokoik IV dzielni: 
ca dla osób. Listy 


„Nr. 5099“. 


NIEUMEBLOWA- 
dwa pokoje 

'do wynajęcia, Li- 
sty „Gazeta Lwow 
ska" „Nr. 


ZAMIENIE 
itray pokoje. kuch- 
nia, komtort, gaz. 
okolica Balorego 
na dwa pokoje ku- 


wynajęcia va pro-|chnia, lub jeden i 
wianty komf. uma; pok ka 
błowany z obeługą gaz w 


Gojdmana cy, „Gazeta wo 


ska“ pod „Nr. 
1.5116". 9 
MIESZKANIE 


mała 2.20x3.50, 
porze ga opali 
lub żywnoś 
niee n E 
„„Ostatacz- 
ność nr 5041" 
Gazeta Lwowska’ 
5041: 


POSZUKUJĘ 
umeblowanego po- 
[koju orobne wej- 
jście uliea Żółkiew- 
iaka, Zamarstynow- 
ska przy polskiej 
rodzinie. Listy — 
„Gazeta Lwoweka' 


„Nr 5040", 6040: 


4924: 


5104“. 
5104: 


Spa, 


Czy Pani już zna 


BONABAS ? 


| 


i 


„Gazeta Lwowska“ 
5099: 


Dobrowolski & Morbitzer 


A 


| 
| 


GAZETA LWOWSKA" 


é KLUCZYKI 
w skórzanym fute- 
iiz G U B rale zgubione w 
tramwaju, proszę 
oddać za wynagro- 


UNIEWAŻNIAM |dzeniem ulica 
kartę ehlebową —|Nabielaka 45, mie- 


OGRODNICZA 
ŚREDNIA SZKOŁA 


we Lwowie, ul. Zamarstynowska |. 167 | |Genia Horowitz —jszkanie 4. 4920; 
Tel. 239-02 e 4778: UNIEWAŻNIAM 


— WK (Zgubione dokumen- 
PRZECHODZĄC |ty niemieckie (Kwi 
Serbską, zgubiono tungskarte i in.) 
rękawiczkę kremo-|wydane w Niem- 
czech na nazwisko 


Sprzedaje: drzewka i krzewy owocowe, bzy, 
rozsadę truskawek wyborowej jakości, 
po niskich cenach. 4670 


wą; proszę łaska- 
©Q|wie o zwrot Jabło-|Johan  Medyństa. 
nowskich 6, m. 4.|Łaskawy znalazca 


odda za wynagro- 
'daaniem na adres: 
|Koszowa 17, m. 2, 
| (Górny Łyczaków ) 


4174:, 


ZNALAZCĘ 
portfelu s doku- 
mentami zgubione- 
mi dnia 4. 9. w 
tramwaju nr „9“, 
proszę o zwrot za 

wynagrodzeniem 
na adres, ul. Żół- 
|kiewska 71, Apte- 
ka. 4808: 


UNIEWAŻNIAM |= 
‘zgubiony paszport! UNIEWAŻNIAM 
polski, dowód oso-.Daszport, książką 
|bisty, książka i lejwojskowa na naz- 
gitymacja rzeźnia- wisko Kowalewski 
na. Zwrot doku-|Albin. Zwrot wy- 
mentów za wyna- NARrodzę. Adres: 
grodzeniem 10 Mk|Rynek 44, dozorca 
do Józefa Kozłow-|dla Binka. 4985: 
skiego, Biwakowa 
nr 6, sa rogatką 
Łyczakowską. 
4844: 


LAMPA STOŁOWA 


DŁ NA BATERIE 
AOL ELEKTRYCZNE 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione doku- 
menty i paszporty 
na narwisko 
Kamm Zachar 
Kamm Gizela. 
4952: 


niezastąpiona 
w sypialni 
wagonie 
piwnicy 
budynkach 
gospodarskich 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port na nazwisko: 
[Stanisław Piątkow 
ski, ul. Bema 12a. 

5008: 


UNIEWAŻNIAM 
ukradzione doku- 
menty kwalifika- 
cyjne rzeźnickie — 


nawet w mysiej norze fes? 

jasno jak w biały dzień, 

odkąd ludzie powkręcal 
nowe żarówki 


POŃCZOCHY bez dziur 


są dumą każdej kobiety! Jedynie tylko 


UNIEWAŻNIAM 
Arbeltsauswels |skradziony lub zgu 
Beutesammelstelle | biony paszport, 

Szafrański  Abra- świadectwo lekar- 

ham. Proszę łaska skie Emili Oster- 


wie o zwrot. 4381: setzer, Chrzanow- 
B (4) N A B A S skiej 4. Zwrot wy- 
KOLCZYK peiko 4993: 

cza rzed k |zztbiono przy ul. 
zabezpie je p puszczaniem ocze pono BIZ a | UNIEWAŻNIAM 


i tworzeniem się dziur! — Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa i informacje: 


by znala»ł proszo- |akradziona metry- 
ny o zwrócenie zajkę Słonecka Mela- 
wynagrodzeniem |nia, Krupiarska 8. 


Inż. Z. BONCZA-JANUSZ ul. Na Skałce 5: 5020 : KRY Pali ONI 
Warszawa Cl, ulica Mazowiecka I, 7 |*"drut krawiec |-TNTRWAŻNIAM 


SRAI zgubiony pasz- 
| UNIEWAŻNIAM |port Anna Drobni- 
zgubiony paszport cka. 5011: 
na nazwisko Ana- |a=.. 
utazia Bowińska. UNIEWAŻNIAM 

4890: zgubiony paszport 


ra nazwisko: Ru- 

ZAGINĄŁ ba: Henryk, Lwów 
pies czarno-biały jul. Leśna KĘ 

długowłosy. Zna- 5066: 

lazca zostanie wy- 

nagrodzony. Tere- 

sy 2a, mieszk. 15. 

4926: 


Rejonowe przedstawicielstwa, na własny 
rachunek, są jeszcze wolne. 4747 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
pert i poświadcze- 
a cz DIE raae ai RNA- 
UNIEWAŻNIAM | wirtachaftbetrieb 
zgubiony „Aus |Zootechnikumu) — 


weis“ nA Imię — nazwl ? iğ 
Reina Józefa wy- leb, ra noii 


dany przez firmę 
Int, W. Rytewski 
ių pleczęcią Stadt-| 
panienki Bl 

: bort sowiecki dnia 


pralka kie . X. 1941 na no- 
| UNIEWAŻNIAM zwisko Rałyk ora 
adaon kartkę inne dokumenty — 
żywnościową na Znalazca proszony 
nazwisko — Pinia © zwrot za wyna- 
Fruchs,  Ormiań- grodzeniem Lwow. 
ska 8. 4784: skich Dzieci 3/11. 


NOZ NO 5103. 
UNIEWAŻNIAM 

paszport na nazwi| INIEWAŻNIAM 
sko Wanat Pauli" zgubiony dnia 3. X 
na, Lwów, BRydy-|pgszport na na- 
gera 12 d kartki zwisko Friimt Ra- 
żywnościowe. ą|paport. Łaskawega 


znalazcę proszę oj 
NAGRODA 


zwrot za wynagro- 
HA R EAE dzeniem Lwów, ul. 
lasey damakiego 


Krasickich 8. 5110: 
pugilaresu z zam- 


szowej akórki aza- 
rego koloru ze zła 
manym kluczykiem i inne ważne do- 


Naiko 
uia WOLS 


ZJEDNOCZONA 
FABRYKA ŻARÓWEK 


Sp. Ake, 
Warszawa, ul, 6 Slerpnia Ne 13, tel. 749-80 
4517 


+ 
— 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 


|Niemiecka firma 


poszukuje 


sił biurowych 


niemiecki i polski perfekt, wys bu- 
chalterji i maszyny wymagana. 

Oferty pisemne : 4704 

i p.. m. 3. 


BIGUŁKI 


Lwów, Tarnowskiego 25, 


do papierosów 
i Tutki SOLALI 


poleca 


UNIEWAŻNIAM | 
zgubiony  paszpori 


Jest to Środek, który przedłuża ka 
najcieńszych pończoch. Prosty w za- 
stosowaniu © niezastąpiony w skutkach I 


. Zgłosić : |kumant ia- R T P 
Cena tego pachnącego mydełka wynosi Eldena ulemtewiala  — Feliks Kip HUR PAPIER 
tylko zł. 2.50. Żadać wszędzie. Sprzedaż Mączyńskiego 47 |Czychilik, proszę; á +EDWARD ZIEMBICKI 
Br i Ź. BOŃCZA - A S a piętro, m. 5. |o zwrot łaskawego A 0 ere 
a: owa: Inż. JANUSZ 47651 znalazcę. na adres J KRAKOW : WROBLEWS KIEGO h 
arszawa Cl, Mazowiecka 7. 4746 NL paszportu. 5111.) TELEFON 4174:05 

skradzione doku- WYNAGRODZE 

menty na nazwiako| U kariki chi 
CT Cll Goeree Ark boweti tia, USE 


dy na samochód — |550 , Landau, 


SS znajdujących 
wiecką Lw —] w portfelu i 
ka e o Sap woreczku  wycią- 
wiadczenie przer, leniętych mi na 
gma and Ra. Placo Teodora we 
Ruska, Legity-| wtorek o pierwszej 
matje kolejową —-|godzinie. — Oddać 
przez B. W. Rawa Zofii 32, mieszka- 
Ruska. Odpis ukoń nie 5. 5114: 
„|czenia praktyki — 

kinaoperatora. 
8310: 


PRZYGHODNIA 


MIEJSKIEGO SZPITALA Nr. 1 
przy ul. Bilińskich 9, 


przyjmuje chorych od 8-1 


KDOWALIKINO 


PRZEZIĘBIENIU EBENI GRWPIERACARIE * 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko Flieg 
Glzela, Hofmana 22 
oraz kartę żywno- 
ściową na Śchla 


mannaa, TE 
UNIEWAŻNIAM | 
skiadzione papiery 
żywnościowe naz- | 
wieko Jan Strel- 


Biuro Handlowo - Techniczne 


zęubionych 7 kar- 
tek żywnościowych 
na naswisko Iroho 
| mirecki, Trakt Gli- 
niański 18. 4989: 


Kraków Jagiellońska 1. Tel. 100-10. 420g [Ši sicher. "eros se 
rtykuły techniczne, gospodarcze, chemikalia nT GĘBIE PRZEPRO WAD ZKI 


PRZEWÓZ TOWARÓW 


uskutecznia szybko i tanio 


TRANSPORTOWY ODDZIAŁ 


KOOPERATYWY 


„PROGRES“ 


Lwów, ulica Kościelna 8. 


i rzemieślnik 


ÓW PAN, powinien pa- 
który dnia 80. 9.|miętać, że „Ga- 


zabrał w fryzjerni 
| Łyczakowska 84 — |Zetę Lwowską” 


j omyłkowo zamie- » 
|niony kapelusz plu czyta codzien 
jszowy „Hūckel" |nie dziesiątki 


|nroszony jest o od tysięcy ludzi! 


danie karelissz 3 
odebranie swojego. 


| 


Ktokolwiek wie coś o 


Kornelu Gromanie 


urodzonym 13. V. 1888 r. w Radgoszczy — 
więzionym przez bolszewików w Dobro- 
milu a potem w Przemyślu — proszony jest 

o informacje: 5062 


K. Groman, Sanok, Słuszkiewicza 9, 


3 „GAZETA LWOWSKA” 9-g0 października 1941, 
LL GE 0” |... « M. IRZEDOWEWICNA S M TOS 


i 
KUPIĘ i WÓZEK KUPIĘ SPRZEDAM KUPIĘ SPRZEDAM Z d i N 34 
Zarządzenie Nr. 35 obrata wybiinych! sportowy > ej Rotos? kołnierz dojfutro męskie pra- zie mtoro Tg 1 queiman ży. arza zen e Ér. -E 
` e s olski artystów. | « kostiumu z niebie-|wia nowe na wy-|na herbatę — oraz kołderkę — pra ó 
DOTYCZY: Zaciemniania miasta. Podać bliższe olte Taz 2 ode aklego lisa — lub skiego. Listy „Ga mate biurko. Listy nową. „Kilińskiego zicc zajęcia sań i innych pojazd 
r P. K ślenia, — Oceniam < s dam częściowo kar|zeta Lwowska" —|,„ Gazeta Lwowska'|nr 3, m. 12, 7 i z 

Zaciemnianie miasta dokonywane jest na- |dzieła sztuki arty ooer M p. gode, tufle. Materiał ga-| Nr 4941", 4941:|.Nr. 4918". 4918: życka. 4963: ZONE „R à vat 
der wadliwie i niedostatecznie. styczne przedmioty ' bardyna zielona na — m W celu zabezpieczenia wywózki drzewa * 

Wobec tego zarządzam; SERE meble ien 55 zaitki oficerskie w. RMA _PILOT* | a a | Pod E aep] dowozu środków żywności, zajmuje się WSZ 

ę RZ; Ę 3 , |.„Gaze „wows g .. .|ko: > M A Ę 
1. Zaciemnianie winno trwać codziennie ||Nr 4860", 4860 i Ly = Pr N No e JBACOTEwO 4,|koc, sprzedam, ul.|ezki 25—6, Pawli-| stkie posiadane przez cywilną ludność we Lwo 
A a sprzedania łóżko y „Pryczezy . » 5D , P Ą s 
nieprzerwanie od zachodu aż do wschodu sprężynowe, stolik Oficerskie nr 4724ʻ|telef. 231-60, rej Aleksandrowicza |kowskiego 11 AE wie, sanie, płozy sań, narty i t. p. 

Á SPRZFDAM : Gazeta Lwowska'|aktywowana, pole-|ny 13, m. 8, goðz.|mieszk. 2. 4958: Wob 5 d > 
słońca. e S rozkigiany, pry- |° araa UROSA gey 2 PARE obec ada zarządzam: % dadli 

2. Za zaciemnianie odpowiedzialny jest wła- |nr 1 czeską i for- pu zo dochnackiego dzaju maszyny, — | == PIANINO 1. Wszystkie sanie i inne pojazdy zimo 

5 neasa mieszk WS "zn ` ; ` wE 
ici i i Ę Ara tepian. List z ARDO ZE. zła i mate- FORTEPIAN  |lub fortepian kró- 1 i tych 
ściciel obiektu, podlegającego ZACIEMINICNIU. Ra Dosia Ć ka Wj gry ERIE mechani- | krótki krzyżowy, |ciutki zaraz kupi- (narty, ada sań i t. panny być naty 

3. Kto faktycznie zarządza pewnym obie- „Nr 4897", 4897: wą, trójdzielną — |kow, Śluearzy itp. |marki wiedeńskiej my. Listy „Insty.| miast zgłoszone. Sk „sal 
ktem, jest odpowiedzialny za zaciemnianie za- |—————————| SPRZEDAM |ý Tustrem. kanapę |dla budowy dróg i|.. Buchta" do sprze tut „muzyczny nr 2. Wszystkie przedsiębiorstwa kołodziejsk! 
miast właściciela. SPRZEDAM _ |wózek sportowy — łóżko żelazne gjmostów, — części dania. Wiadomość:|2960" —, „Gazeta. (kołodzieje i stelmachowie), które mogą 5! 

P z ; 8 okazyjnie nowocze „Konkon* z budką siatką, duży stół i składowe dla mły-|Warneńczyka  12,|Lwowska*. 4960: A m A An 3 
> # ą siatką, duży djąć fabryk. łoz d inny 

4. Zaciemnianie może nastąpić przez dosta- sną sypialnię — i ceratką w do- sześć krzeseł. Zgłojnów i fabryk róż- mieszk. 1 (przedłu pocją a rykacji san, pioz do san 1 nart, W gd 

teczne przysłonięcie źródła światła lub zasło- orzech kaukaa bm stanie. So- szenia: Pilichow-|nego [a mię — Arik 1 — R JE to zgłosić z podaniem w przybliżeniu ilo 
AB, h t 4895" bi 3 k. 2 , gurty itp. ać 12—16. ; s 

nięcie występujących na zewnątrz wylotów |do Admin. 4805: godz, Phy Tp p R ZĘ 486 | T T iale 4967 :|mitej jakości, do| SPrzęru, który mogłyby dostarczyć. „A 
świetlnych (okien). sprzedania, Szasz- 3. Zgłoszenia nałeży kierować pisemnie 

Dla doskonalszego przeprowadzenia za- a IE aiewioza a y Biura Policyjnego Urzędu Ruchu Uliczneg? 
ciemniania, mogą być oba powyżej podane Bo Nota u = (Polizeiverwaltung - Strassenverkehrsamt) P" 
sposoby stosowane. sty z nazwą | ce- BE ge" Smolki 3/11. 

5. Niestosujący się do niniejszego zarządze- | Ayoaz Gaz kz JES 4. Niezastosowanie się do niniejszego 2% 
nia podlegają grzywnie do 1.000 zł, a w ra- |” 4872: względnie zamienię| Tządzenia, będzie karane grzywną do 1.000 zł» 
zie nieściągalności, karze aresztu do 3-ch mie- | PUC EA away luh a w razie nieściągalności aresztem do 3 mit” 
miey: Wypadki cięższego przekroczenia ni- masywny ym 1 tualnie prowiant. S/ECY, O ile inne przepisy prawne nie przew! 
niejszego zarządzenia zostaną odstąpione nie- |wallzki ewent. za Mety ie "pi dują wyższej kary. 

say: 5 RO 3 lanty. List nr „Gaze ) 
mieckiej Władzy Oskarżycielskiej, która MOŻE |. Gzzetał woi Lwowska“, 4951: Lwów, dnia 1. października 1941. 
orzec grzywnę w nieograniczonej wysokości |, Nz 4879", 4879: 
i karę pozbawienia wolności łącznie, albo je EET zza A Der Stadthauptmann 
H s . A sle 7 , 

a d a b o ile na Poo awie innych przesľ|wagowy  penduło- polki, a= „dobrym KUJATH 

zi wyzsza karą. wy tygodniowy bi- stania kupię. ty 

Dow, nz OMA i i ja- Żelazk 4946: 

W wypadkach szczególnie ciężkiej działal. |, pierwszej ia- ua" DAM Żyw. raras menio, Arg 
ności przestępczej może być orzeczona kara |Karmelicka 8, mie. MESZTY NOŚĆ ZA MOTOR ĄROZMAITEŃ wo za ubranie me 
więzienia albo kara śmierci. szkanie 1.. 4877: damskie, czarne — |DO ZI di Eke Zator 

6. Zarządzenie to nabiera natychmiast mo- FUTRO DAMSKIE Pa zatanek CHŁODNICA ZA| OPATRUNKI, jkoło Ro, mit 
cy obowiązującej. w dobrym stanie kupię. Listy ,„Ga- MOTOREM. WIA-|przewijania — za- ły 9—10 ranoga: 

kupię. Listy Ga- zeta Lwowska" —,DOMOŚĆ B. O. R. strzyki, bańki, =] +2 
Der Stładthauptmann zeta Lwowska“ — „Meszty nr 4947" LISTOPADA 56. |masaże,  pielęzna-i 8 
„Już nr 4865". 4947: 4986 |cja chorych, spe-| STROJENIE. 
KUJATH 4885: cjelista — facho- naprawę tortent 
e KUPIĘ = je nów,  uskutecznie” 
KUPIMY wiec. Asystuje Só Sunińs 
KUPIĘ ! KOSTIUM KRÓLIKI większą ilość sody.| Płaszczyk — dla |przy operacjach — Smutny, Suri 


NATYCHMIAST: zimowy czarny — |kilku ras sprzeda- 


Zgłoszenia do Ko.|dziew tynki lat 13, zabiegach.  Wyko- 58 
zegarek złoty, ro- selskinamt piękny je Kornaga, Lwów | 


go 3, mieszk. T 
oneratywy przy ul,|0"a2 2 kraty dojnuja wszelkie zle- 4 


KUPNO 
SPRZEDAZ 


wer, maszynę do sm zedam. — Listy Sygniówka Wielka Mochnackiego 21. |9klen gotówką lub|cenia P. T. leka. 
pisania, — teczkę , Gazeta Lwowska' |ul. Martynowska 8, 4988: część w naturze. rzy. Teresy 12/11. KTO 
SPRZEDAM EL futro, E „Zł. 2.500 nr 4908'jkolo Kasy Stef- p inomi Rygek 4681 przywiezie pasaže 
lito zimowe na|/UPon, aparat fo- 4908 : ,czyka, 4867 RAGLAN u dozorczyni. ra z Brzeżan? | 
SREsnie wełnia. |tograflczny, apa- jeslenny,  płaszex 4981:| pRZEPISYWA- |SY „Gazeta A 
nej. Mączyńskiego |Tat fllmowy, pro-) SPRZEDAM DO damski czarny fu- — o pRzepam |NIE na maszynie, WSKA -> „Zam 5o: 
mr 47, II. p., mie. |jektor, album nA'materiat na raglan| sprzedania nowe trzanym kołnie- | £ TŁUMACZENIA |"! 4959. 4 


szvania 5. 4915: |fotografie, „1000 zimowy i na ubra-|półbuciki damskie 
oy 44 gy i me w _ kolorze hr 86. Piekarska 
AZY 3 bionzowym lub ponr 49, mleszk. 12. 

Tp brej jakości, Po piejatym. — Listy 4866:| | CI państwo nie wierzyli mi, że materace są nowe. 
kupię; podać ma-|dać opis, jakość, Gra eoe a. 
larzy. — „Gazeta cenę „adres. Listy "Raglan nr 4906". SPRZEDAM 


um Nrj„G i ‘je : 
"ergo dan IN B= "GTI 4906: arytmometr klawi-| SPRZEDAM , SPRZEDAM | _ ŻYLETKI 


rzem, lampę snrzejnowe berlacze — | ania, nrośby — 
dam. Tokarzewskie | (botki) nr 37, nod kosztorysy rachun| _, WEGIEL 
go 18, m. 8, 2—4,wóine spody. Placi sty w języku zamienie wa kart 
4990:| Benedyktvński 1, niemieckim, ukra. fe: Msty „Gaze 
mieszk. 20, godz. taaki wykonuje: Lwowska“ „Gór 
SPRZEDAM  |10—12. 4977: BIURO tłamaczeń, Ślaski nr 4955 p 
DACHOWE | ant [raal PŁASZCZ © CZA $ 
szowy „Faciat* — |futrg krymskie —| dywan strzyżony |Polonia luksusowa| PŁYTKA AZBE- |"zane aranice i nr 2, (obok Nota- 
SPRZEDAM [zupełnie nowy, — |płaszcz Zimowy 1,8 m. kw.. AE Ael brillant po|STOWE, blaszki 1|na nogi. Listopada damski na futrze |riatu), 4138] SPODNIE 
DYWANY ROSYJSKIE jestonkę — prawie szlauchwaęę, — 2 isa srehrnego. — |maszynę do szycia, leca Kosmetyka — gwoździe kupię. — nr 45, m. 6, Zn ry stan kun ę. „m MOWE zamienię E 
maszynowe 2x8 ja- słowniki, samoucz- nową, bieliznę Do- pasy z wiejbłądziej Listy Nr 4869" szafę na ubranie | Batorego %9. 4755 Zgłoszenia: Lwów, {7Y 4 a 6 godz. GZ pod „149747 POSIADAM używane ubrac 
sny, — 21/2x31/2|kj i rozmówki dla Ścielową, Jedwabną slerści 9 etm. sre-| Gazeta Lwowska" bieliznę — meble! „Kubasiewicza 5a. 4991:|„Gazeta Lwowska '| zezwolenie, lokal |Listy „Nr 4908 
ciemny nowe sprze| Niemców zakupi |podszewkę do dam: |rokości 10 i 19 m.|" 4869:| bambusowe, tap- | KUPIĘ 40605 | ee = ———CĘ 4974: [poszukują wapólni- |,,Gazeta Lwow, 
dam. Listy „Sto |Antykwarnia Po- skiego palta, zege- długości. Oraz in- czan, łóżka, żyran-ikasę ogniotrwałą SPRZEDAM ka z kapitałem. — 49. 
złotych nr 4809" |horeckiej, Batore. rek Elgin. Trusz,| żynierskł papier | SPRZEDAM |dol, patefon waliz- Średniej wielkości SPRZEDAM  |roczniki gazet Iwa KUPIĘ Listy — Gazeta 
„Gazeta Lwowska' |gg 2, :4818 Głowińskiego 27 — |rysunkowy. Listy:|  KASETKĘ kowy, raklety teni w dobrym  stanie.! wskich z okresu palto zimowa mę-|wia" nr 4840", PRZYJMUJ 
f 4909 : mieszk. 18, 16—18| Gazeta Twowska'|we;theimowską 30 owe. Zachariewi- Zgłoszenia: Afek- „me damskie szó- |1915 i lat następ- skie w dobrym sta|Lwowska” „Obu- zarękawki i ka 
MATERIAŁY 4305:|,Nr 4876", 4875:|am,, maszynkę do cza 3, m. 2. 4794 sander Zunin, Ho- PE TERE a nych. Listy „Ga. |nie. Wiadomość w 4940 lusze damskie ` 
MAŁE i NARZĘDZIA ostrzenia nłówków tel Astoria. ' 4680 [ogg Marzyński. cła Lwowska! — |sklepie,  Grodzie. | => roboty. fiykstus, 
PUDEŁKA |do instalacyj wo-| SPRZEDAM KUPIĘ  |Jupiter, młynek da DO go 49' m. 6 I "storia 4992", |kich 4. 5018:| POSZUKUJE |nr. 82, orie g 
od past do obuwia |qocjągowych kupue |automatyczną no-| filmy 8, 16 mm |mięsa nr 8, rakie- sprzedania nowo- SPRZEDAM | ana U: 4992: się pośrednika mie Kozłowska. 45: 
Z 


j 4 
w mniejszych i : Energo" —|wą maszvnę do kra| treści rozrywko- |tę tenisową. Listy czesny tapczan — SPRZEDAM szkaniowego. Listy !0—12, 5—%. 

większych ilościach AD Sykstuska SER wędlin z za-|wej: magazyny —|,,Gazeta F.wowaka* dwuosobowy. ia- Rz KUPIĘ szwelsaparat, kuch| „Gazeta Twowska' 

kupuje: nr 87, II. p. 4901|pasowym nożem — |czasopisma:  pol-|„Atlasówka — nr.domość: Pełtewna (komplet), żyran-| SPRZEDAM [krymskie futro do-|nię żelaza-szamoto |„Nr 4934", 4934| ELEGANCKI _ 

„KOSMETYKA“ marki „Bizon“ — skie, niemieckie — |4859", 4859:jnr 16, m. 7. 4798,50) kryształowy — Wózek sportowy w|bry stan, futro mę |wą z kociołkiem i| ————— kostium damski PA 

Batorego 9. 4874 KUPIĘ rower, ręczną ma-|francuskle — roz- czteropłomienny. |dobrym stanie. — |skie, możliwie ja- |kuchnią gazową 2| PRZEPISYWA- |zamienie za P_ 

nasiadówkę bardzo szynę do szycia. —|rywkowe. Listy —| SPRZEDAM ŻOŁĘDZIE piekarnikiem. Li-|NIE pism na ma- wianty, węgiel. „gy 

OLLA GUM...? |dohrą. — Wałowa |Listy — „Gazeta | „Gazeta Lwowska'|dwa piecyki osz-|w każdej ilości — sty „Gazeta Lwo-|:zynie, Zimorowi-|Listy Nr 491 

„KOSMETYKA“ |dwa, drzwi pięć. |Lwowska*  „Bizon|,„Kino nr 4478". |czędnościowe, ame- kupuje za gotówkę wska” „Manometi |-za 14, mieszk. T. | „Gazeta Lwow 8: 

Batorego 9. 4878: 4741:|nr_ 4775". 4175 4473 |rykańskie, — mały Kooperatvwa „Pro b010". 5010: 5001| 492, 


bilard, otomanę — giaa" Lwów, Ko- 
grzejnik elektrycz- ścielna 8, zien- 
možna obliczyć łatwo i szybko 
b 


ny. Pańska 18, —|nie od godz. 8—. 
korzystając z nowo wydanej brosznry: 


4 „ Władomość: _ulica|any wierzch. Listy 
Poa EE RE Ga wakileti Dzieci bod = dTa" „GE. 
nr 21, I. p., m. 5. zeta Lwowska“. 
4957: 4978: 


SKRZYPCE | 
„Antonius Tier fe- 
cit Vienna 1794" 
sprzedam. Pomor- 
ska 40, parter. 
4937: 


m. 4, od 18 do 15. 4841 


1 la t tó 
Z chwilą podjęcia transportów OŁ: 


przez Kolej Wschodnią na tere- STRZYKAWKI 


nie dystryktu Galicji KUPUJE BIŻU- |Record, igły, przy- 
TERIĘ, BRYLAN- rządy lekarskie — 

TY | ZEGARKI. poleca „Phirox* — 

Biacia JANICCY |Warszawa, Króle- 
Lwów, Batorego 9.|wska 29 A. 2665 
8468 


FUTRO 
nawe, męskie, nie- 
używane, wielkość 
duża, spód tchórze 
wierzch baige — 
sprzedam. Antonle- 


KIT DO OKIEN I WSZELKICH mč URI Roe. GRAMOFONT, go 7, = 4922: r 
OSZKLEÑ EMRE Seite TABELE POTRĄCEN 
o Ę 


SYPIALNIA Charążczyzna 5. 

w dohrym stanie i 4210 

aajonik okazyjnie 

do sprzedania, ul. KAMIENICĘ, 
Lelewela 2, m. 9. |dom, willę, parce 

dostarcza 4756 lẹ Kupięl Miejsco- 


dla polskich pracowników umysłowych i fizycznych 
„TE = EL - ZET” wość obojętną. — 


Zgłoszenia: Lwów wraz 
Kraków, Zaleskiego 8 


wa ins m] Z TABELAMI PODATKOWYMI 


podatku dochodowego od uposażeń, daniny od mieszkańców, 
funduszu pracy i składek na rzecz ubezpieczeń społecznych 


SPRZEDAM 
wymienie za żyw- 
|ność 2 koca wełnia 
ne crepmat 31/2, 
materiał na suknię 


HENNA 
DLA PRACOWNIKÓW — OBYWATELI RZESZY NIEMIECKIEJ 


budki nr 48, ki-|czarna do brwi i PŁASZCZ 
według najnowszych przepisów ustawowych. 


lim. Listy „Gazeta |rzęs. Sprzedaż —|damski nowy sprze 

Lwowska“ — „Nr|Kosmetyka, Bato-|dam zamienię, Św. 
14499", 4799 [rego 9. 4757 |Antoniegn 7, mie 

szkanie 2 B. 4928: $ 

Sposoby wypełniania deklaracji — Wzory formularzy — Teksty przepisów 

ustawowych — Tabele dla wynagrodzeń dziennych, tygodniowych i mie 

sięcznych pracowników umysłowych i fizycznych, oraz pracowników sezo 

nowych, w przemyśle budowlanym i na robotach publicznych — Tablic? 


Przecieraczki do produkcji marmelad 


LL 


PALMA 

„Kenzia" piękna 
duża, revrezenta- 
cyjna, tanio do 


„ów. ULICA przerachowań pensji miesięcznych na tygodniowe — Tablica zamian 
wydajność 800—1500 klg. godzina. — Wypróbowane ZE składek miesięcznych przy zarobku powyżej zł 725.— przy ubezpieczeniu 
do napędu mechanicznego WALE na wypadek braku pracy — Zniżki składek ubezpieczeniowych dla pr* 


MŁYNKI rozdrabniacze premia nowy, ulica R e AE Nai 
wydajność 80—150 klg. — sprzedaje Tarefa Nagy >” STRON 187 (bez kosztów przesyłki) 4 
A i | Do nabycia w A Iministracji „Gazety Lwowskiej» 
T/H Marian Pujdak GERDA „Gazet ? 
= / CENTRALA MASZ c kę kapusty deze | O zy KORA. R 
WARSZAWA, Marszałkowska 118. 


nej 100 kg. za 100 Zamówienia na prowincję wykonuie się za poprzednim nadesłanie"! 


zł 6'60 przekazem pocztowym, na odcinku którego należy wypisać zamowienie: 


EE 
Ar 

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY. ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIAĆ „06 

TEL. SEKRETARIATU REDAKCJI 202-23 Druk. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4. TEL. ADMINISTRACJI 2 


